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B. K. K,
Z okazji odbyw ającego się w  B yd­
goszczy w  dn. 5 i 6 czerw ca W alne­
go Z ebran ia  P. Z. K., zam ieszczam y 
„życiorys” tego K lubu.

Redakcja

Założycielami B. K. K. byli pp. Po- 
rzyński (SP1CF), Jegliński (SP1 
CM), Stepczyński (SP1ES), Stan- 
genhaus (SP1FW ) i kpt. Mickiewicz 
(SP1AE). Pierwszo zebranie orga­
nizacyjne odbyło się dnia 4 m aja 
1933 r. Z powodu braku dostatecznej 
ilości czonków, B. K. K. był narazie 
tylko oddziałem Poznańskiego K. K. 
Nadszedł dzień 1. X. 1933 r. i B. K.
K. rozpoczął swój żywot jako samo­
dzielna jednostka organizacyjna. 
Równolegle z pracami organizacyj­
nymi prowadzona była propaganda 
krótkofalarstwa na terenie własnego 
działania.

W tyim celu postanowili założycie­
le B. K. K. urządzić wystawę krótko­
falową, ażeby tą  drogą zaznajomić 
społeczeństwo z istotą fal krótkich 
a przez zainteresowanie się krótko­
falarstwem  zdobyć poważną ilość no­
wych członków.

Cel został osiągnięty, gdyż wysta­
wa — która odbyła się od dnia 6 m a­
ja  do 13 m aja 1934 r. — znajdowała 
się na wysokim stopniu organizacyj­

nym, a eksponaty były celowo do­
brane.

Od tego czasu zaznacza się powol­
ny, lecz stały przypływ członków. W 
międzyczasie i inni członkowie B. K. 
K. otrzymali licencje. O intensywnej 
pracy w eterze świadczy chociażby 
ten fakt, że wśród nadawców B. K. 
K. mamy 2 „Wiac’ków” (pp. Jegliński 
1CM i Kabaciński 1JD), a inni ocze­
kują każdej chwili na nadejście dyp­
lomu „WAC’-a”.

Członkowie B. K. K. zamieszkali 
w Gdyni i okolicy założyli dnia 17 I, 
1938 samodzielny Klub, pod nazwą: 
„Morski Klub Krótkofalowców w 
Gdyni” . B. K. K. stracił tym samym 
kilku zaawansowanych nadawców — 
lecz już wkrótce lukę wypełnili nowi 
członkowie.

Pod sprężystym kierownictwem 
prezesa B. K. K. p. m jr. Bogdana 
Starkiewicza — szefa łączności 15 
Dyw. Piech. Bydg., Klub Krótkofa­
lowców rozwija się coraz lepiej. Z 
micjatywy pp. Brucknera (SP1LC) 
i Kabacińskiego (SP1JD) założono 
sekcję U. K. W tej sekcji prócz wyżej 
wymienionych praouja intensywnie: 
SPL463, SPL453 i SPL476. Gdy 27 
lutego br. odbyło się Walne Zebranie 
B. K. K., stwierdził p. m jr. Starkie- 
wicz w swym sprawozdaniu, że :
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a. członkowie B. K. K. są wyposaże­
ni w spirzęt krótkofalowy dobrej 
klasy,

b. B. K. K. brał udział w zawodach 
krajowych i zagranicznych, o czym 
świadczą 'Otrzymane liczne n a­
grody,

c. na Wystawie Radiowej w Byd­
goszczy, k tóra trw ała od 30 X. do 
14 XI. 1938 r„ B. K. K. wystawił 
wysofcowartościowe aparaty na­
dawcze, odbiorcze i wszelki sprzęt 
krótkofalowy,

d. doświadczeni nadawcy szkołą kan­
dydatów na nasłuchowców i przy­
szłych, operatorów,

e. w związku z większym rozwojem 
krótkofalarstwa, ilość członków 
ustawicznie wzrasta.

Dyrekcja Wystawy Radiowej na
podstawie opinii Komisji Sędziow­
skiej przyznała B. K. K. dyplom ho­
norowy o następującej treści:

„Za umiejętne przedstawienie 
i propagowanie zdobyczy k ró t­
kofalarstwa, za zorganizowanie 
wzorowego i pouczającego sto­
iska, za propagandę działalności 
i znaczenia krótkofalarstwa, oraz 
za popularyzację radiotechniki, 
Komisja Sędiz. Wyst. Radiowej 
przyznaje niniejszy dyplom ho­
norowy” .

Powyższy dyplom honorowy jest 
dla B. K. K. tym bardziej cenny,
gdyż rczdano tylko 4 dyplomy, mia­
nowicie :

1. stoisko Ministerstwa Poczt i Te­
legrafów,

2. stoisko Polskiego Radia,
3. „ P. A. T.-a,
4. „ B. K. K.
Więc za ten dotychczasowy wyczyn 

B. K. K. złożył prezes, p. m jr. S tar- 
kiewicz najgorętsze podziękowanie 
najbliższym współpracownikom i 
wszystkim członkom B. K. K.

Na tym Walnym Zebraniu uchwa­
lono projekt nowego statutu, który 
między innymi posiada tę nowość, że 
B. K. K. — jako pierwszy Klub w 
Polsce — w/prowadził t. zw. „para­
graf aryjski” — i słusznie!

W myśl art. 4 nowego statutu 
„członkami B. K. K. mogą być tylko 
chrześcijanie, obywatele polscy — 
narodowości polskiej, po ukończeniu 
iat 18 o nieskazitelnej opinii” .

Nowy statut, znacznie rozszerzony 
x szczegółowo opracowany, został 
oddany do zatwierdzenia. Natych­
miast po zatwierdzeniu nowego s ta ­
tutu, prześlemy wszystkim Klubom 
egzemplarz tegoż statutu.

Po ustaleniu granic Wielkiego Po­
morza, teren działania B. K. K. obej­
muje następujące powiaty:

1. Bydgoszcz, 2. Inowrocław, 3. 
Szuibin, 4. Wyrzysk, 5. Sępolno, 6. 
Tuchola, 7. święcie n/W „ 8. Toruń, 
9. Chełmno, 10. Grudziądz, 11. Wąb­
rzeźno, 12. Lubawa, 13. Brodnica, 14. 
Rypin, 15. Lipno, 16. Włocławek, 17. 
Nieszawa.

Pozostałe (powiaty (morski, kar- 
tuzki, kościerski, chojnicki, starogar­
dzki i tczewski) należą do terenu 
działania M. K. K. z siedzibą w Gdy­
ni. Jak z powyższego wynika, ubył 
nam powiat działdowski, który nale­
ży do terenu działania P. K. R. N. z 
siedzibą w Warszawie.

W myśl nowego statutu wybrano 
nowy Zarząd na okres dwuletni. — 
Skład nowego Zarządu jest następu­
jący:

p. m jr. Stankiewicz (szef łączności 
15 Dyw. P.) — prezes B. K. K.

p. Anatol Jegliński (SP1CM) — 
wiceprezes i przewodniczący Komisji 
Technicznej.

p. Kazimierz Waraczewski (SPL 
476) — sekretarz.

p. Leonard Kłębowski (SPL452) 
— skarbnik,

p. por. Jan Prządo (szwadron łącz­
ności Pum. Br. Kaw.) (SPL464) — 
zast. członka zarządu.

Nowy Zarząd B. K. K. opracował 
szczegółowy plan akcji werbunkowej, 
wychodząc z założenia, że w każdym 
mieście powiatowym powinien być 
przynajmniej 1 nadawca.

Pierwszym etapem werbunkowym 
było miasto Inowrocław. Przy bardzo 
wydatnej pomocy wojska pierwsza



impreza udała się w stu procentach. 
Z miejsca zdobyliśmy 3 nowych człon­
ków: p. pułk. Kwiatkowskiego (Ino­
wrocław) — SPL460, p. Hablińskie- 
go (Inowrocław—Mątwy) — SPL 
458), Szkolne Koło Krótkofalowców 
przy gimn. im. Kasprowicza w Ino­
wrocławiu (SPL454).

Ruchliwy przew Kom. Techn. SP1 
CM (p. Jegliński) wygłasza w każdą 
niedzielę o godz. 10.45 (natychmiast 
po wygłoszeniu komunikatów P. Z. 
K.) komunikaty B. K. K.

Po Wlalnym Zgromadzeniu P. Z. 
K., Komisja werbunkowa wyjedzie 
do Grudziądza (gdzie mamy już 
członków). Akcją werbunkową na 
terenie Grudziądza zajmuje się SP1 
LX (p. Kostalla) przy pomocy SPL 
455 (p. Wagnerowskiego). — Brawo 
Grudziądz!!! Jak już poprzednio za­
znaczono, każdy doświadczony na­
dawca (patron) ma 1 lub 2 miłośni­
ków, których szkoli. Bardzo wiele 
czasu dla kandydatów na przyszłych 
operatorów poświęca SP1AI (p. 
Głucz), do którego uczęszcza nawet 
3 nasłuchowców, gdyż czwarty już 
zdał egzamin w kwietniu br. W krót­
ce i ta  „tró jka” wejdzie do rodziny 
„hamsów”.

Otóż według stanu z dnia 1 m aja 
1938 r. mamy 18 nadawców i 33 na­
słuchowców — razem 51 członków.

Według okręgów powiatowych, wy­
mienionych w życiorysie przypada na 
Bydgoszcz 15 nadaw, i 19 nasł. — 34 
człon., na Grudziądz 2 nadaw, i 7

nas. =  9 człon., na Inowrocław 3 
na-sł„ na Toruń (stolica wojewódzka, 
hi!) 1 nadaw, i 1 nasł. =  3 człon., 
(h i!), na świecie 2 nasł. — 2 człon., 
na Tucholi 1 nasł. =  1 człon.

O ile w pierwszych latach istnie­
nia B. K. K. schadzki i zebrania mie­
sięczne odbywały się w cudzych loka­
lach — to dzięki (SP1IB) p. Budziń­
skiemu, B. K. K. posiada własny lo­
kal wprawdzie skromny, lecz gustow­
nie urządzany, przy ul. Zygmunta 
Augusta 18 m. 15.

Poza tym B. K. K. posiada i skryt­
kę pocztową. Więc nasz „międzyna­
rodowy” adres brzm i: B. K. K. — 
Bydgoszcz, Poland — Postbox 79.

Schadzki i zebrania mieś. odbywa­
ją  się w każdy wtorek w lokalu klu­
bowym o godz. 20. Wszelkie pisma i 
zgłoszenia, dla szybszego ich załat­
wienia należy przesłać najlepiej 
wprost na ręce sekretarza. Adres 
Sekretariatu B. K. K .: Bydgoszcz — 
Hetmańska 4 m. 5. Dla uzupełnienia 
podajemy jeszcze adres skarbnika: 
Leonard Kłębowski — Bydgoszcz, 
Poznańska 35 i adres kierownika 
Biura QSL przy B. K. K .: Włodzi­
mierz Ostrowski — Bydgoszcz, Po­
morska 52 m. 3.

Więc amatorzy radiowi i miłośni­
cy fal krótkich z poprzednio wymie­
nionych powiatów, zgłaszajcie się do 
B. K. K. Adres: B. K. K. — Byd­
goszcz, skrytka posztowa nr. 79.

Czekamy na Was!

SPRAWOZDANIE
Zarządu Głównego Polsk iego Związku Krótkofalowców  
z działalności w okresie od 1. IV. 37 do 31. III. 1938 r.

C z ę ś ć  o g ó l n a .

R uch kró tkofa low y w  Polsce jest, po­
w iedzm y to sobie szczerze, w  pow ijakach. 
N iespełna 300 upow ażnień w ydanych  na 
rad iostac je  dośw iadczalne, am ato rsk ie  i 
naukow e stanow i znikom ą liczbę n a  p rze ­
szło 30 m ilionow e państw o. A  gdy się 
zważy, że o lbrzym i odsetek  z posiadaczy

upow ażnień stanow ią t. zw. „m artw e 
dusze" —  to sy tuac ja  p rzedstaw ia  się 
jeszcze gorzej. W ielu z nadaw ców  nie po ­
siada w  ogóle ż a d n e g o  sp rzę tu  k ró t­
kofalow ego, an i odbiornika, an i n a d a j­
n ika, w ielu  nadaw ców  nie p rzystąp iło  do 
budow y stacji, m im o, że upow ażnienia 
o trzym ali stosunkow o daw no. Poziom  
naszego k ró tko fa la rs tw a , m im o, że u leg ł



ostatn io  pew nem u polepszeniu, je s t w ciąż 
jeszcze niski. N igdzie chyba „H artley" 
n ie  cieszy się tak im  pow odzeniem , ja k  
w  Polsce.

P rzyczyn tego s ta n u  rzeczy należy  się 
doszukiw ać i w ew nątrz  organizacyj, ja k  
i na zew nątrz. Do tej po ry  n ie  p o tra f ili­
śmy, n iestety , za in teresow ać naszą p racą  
szerokich w arstw  społeczeństw a. P raca  
kró tkofalow ców  obracała się w  zakresie  
szczupłego g rona kolegów. T ak  zw ana 
„opinia publiczna" o p racy  k ró tko fa low ­
ców, o założeniu ru ch u  n ie w iedziała 
p raw ie  nic. O statn io  je s t w  te j dziedzi­
nie postęp, lecz stan  rzeczy n ie je s t je ­
szcze zadaw aln ia jący . N a przyszłość p ro ­
paganda k ró tk o fa lastw a m usi być je d ­
nym  z najw ażn iejszych  zadań  w szystk ich  
naszych jednostek  organizacyjnych.

N iezw ykle w ażną przeszkodą w  roz­
w o ju  k ró tk o fa la rs tw a  je s t s trona  fin an ­
sowa. K ró tko fa larstw o  je s t bow iem  k o ­
sztow ną pasją . Tym czasem  z jednej s tro ­
ny  d ługo trw ałe  przesilen ie gospodarcze 
spow odow ało zubożenie całego społeczeń­
stw a, z d rug iej zaś stro n y  p rzem ysł k r a ­
jow y  (zw łaszcza p rzem ysł lam pow y) 
przez sw oistą po litykę w ysokich cen 
sp rzę tu  odstrasza w ielu  adep tów  k ró tk o ­
fa la rs tw a. Z apobieganie d roży in ie  sp rzę tu  
przez sprow adzanie go z A m eryk i je s t 
jedyn ie  półśrodkiem , działa jącym  w  obe­
cnych w aru n k ach  n a  k ró tk ą  m etę  — 
przede w szystk im  z uw agi n a  trudności 
zw iązane z w ym ianą części lub  lam p zn i­
szczonych, albo zużytych. R adykaln ie 
poskutkow ałoby  obniżenie za lam py  cła 
do 1110 obecnych s taw ek  (ze 110 do 11 zł 
od 1 kg ), gdyż wówczas sp rzę t am ery ­
kański, sprow adzany  n a  ry n ek  polski 
spow odow ałby obniżenie cen, jeżeli nie 
do poziom u am erykańsk iego , to  napew no 
do cen za zachodzie E uropy, gdzie ceny 
fab ry k ató w  w ielk ich  koncernów  eu ro p e j­
skich są n a  poziom ie cen am erykańsk ich , 
a  co w ięcej, fab ry k i eu ropejsk ie  p rodu  
k u ją  lam py  typów  am erykańsk ich . P rz e ­
m ysł rad iow y w  k ra ju , chroniony  w yso­
k im i b a rie ram i celnym i, p rzyzw yczaił się 
do w ysokich zysków, a n ie  znające is to t­
nego s ta n u  rzeczy społeczeństw o, p rz y j­
m u je  te  w szystk ie ceny jako  n a tu ra ln e  
zrządzenie losu. T ak  zw ane w pływ ow e 
organy  prasow e n ie um ieszczają nic w  tej 
spraw ie, aby się n ie  pozbyć cennego 
k lien ta  ogłoszeniowego, jak im  je s t k a rte l 
lam pow y.

I
W a r u n k i  p r a c y  k r ó t k o f a ­

l o w c ó w .

P ew nym  ham ulcem  w  rozw oju  ru ch u  
k ró tkofa larsk iego  je s t p rzestarza łe  już 
rozporządzenie M in isterstw a Poczt i T e­

leg rafów  o p ry w atn y ch  rad iostac jach  do­
św iadczalnych. P ostęp  w  dziedzinie rad ia  
w  ciągu ostatniego dziesiątka la t  je s t tak  
duży, że to, co jeszcze w  chw ili w ydaw a­
n ia  rozporządzenia m iało sw oje podsta­
w y —  obecnie już je s t anachronizm em , 
w ym agającym  zm ian, lub  uzupełnień.

A. G o d z i n y  p r a c y .

Do najw iększych  bolączek ru ch u  k ró t­
kofalow ego w  dziedzinie obow iązujących 
rozporządzeń należy  ograniczenie godzin 
n ad aw an ia  w  ten  sposób, aby godziny 
p racy  nadaw czej k ró tkofalow ca w  eterze 
nie zbiegały  się z godzinam i audycyj 
k ra jow ych  rozgłośni. O ile' w  czasie w y ­
daw ania  rozporządzenia m ożna było 
pogodzić się z tym  przepisem , to obecnie 
strac ił on już zupełnie rac ję  bytu . K ilka  
jeszcze la t  tem u  p raca  rozgłośni k ra jo ­
w ych  n ie by ła  ciągła, stacje  pracow ały  
z dużym i przerw am i. B yły zatem  w  ciągu 
dn ia luk i, k tó re  pozw alały  n a  p racę  k ró t­
kofalow ców , tym  w ięcej, że audycje sw oje 
rozgłośnie kończyły w  godzinach znacznie 
w cześniejszych niż to dzieje się obecnie. 
Rów nież i d ruga  okoliczność m ogła uza­
sadniać ten  przepis rozporządzenia: niski 
s tan  rad io techn ik i tych  czasów. P rzew a­
żającym  typem  odbiorników  przed k ilku  
la ty  by ły  odbiorn ik i jedno - najw yżej 
dw uoobw odowe, n ie  m ogące w yelim ino­
wać nadaw ań  krótkofalow ców . S tan  rze­
czy z przed  k ilku  la ty  u leg ł radyka lne j 
zm ianie. Z jednej strony  rad iofonia roz­
szerzyła znacznie godziny nadaw ania: 
rozgłośnie p rac u ją  od godziny 6.15 rano  
do 2-giej w  nocy z 3 godzinną p rze rw ą 
w  ciągu dnia. P rak tyczn ie  zatem  czas, 
w  k tó ry m  w olno am atorom  polskim  n a ­
dawać, to 4 godziny nocne od 2-giej do 
6-tej. W  tych  w aru n k ach  odpada m oż­
ność p rzeprow adzan ia jak ichko lw iek  prób 
n a  pasie 10-m etrow ym , k tó ry  je s t ty p o ­
wym  pasem  dziennym , oraz łączności k ra ­
jow ej na pasie 40-m etrow ym  i w  ogóle 
jak ichko lw iek  prób łączności' w  ciągu 
dnia. Z d rugiej strony  dom inującym  ty ­
pem  odbiorn ika broadcastingow ego jest 
superhe terodyna, k tó ra  w y p arła  p raw ie  
zupełn ie w szystkie inne ty p y  z rynku . 
A p ara t superhe terodynow y je st już p ra ­
w ie zupełn ie n iew rażliw y n a  nadaw an ie 
m ałą  mocą, p rzy  zachow aniu pew nych  
k ard y n a ln y ch  zasad n a  s tacji nadaw czej: 
doskonałego filtrow an ia , f il tra  od strony  
sieci i b lokow ania k lucza oraz un ikan ia  
przem odulow ania.

Te w zględy p rzesądzają zagadnienie 
nadaw an ia  w  ciągu dnia n a  korzyść k ró t­
kofalow ców . Lecz są i inne powody, d la  
k tó rych  om aw iany przepis rozporządzenia 
pow inien  ulec zm ianie. K ró tkofalow cy są



pow ołani do badan ia  rozchodzenia się fa l 
na te ren ie  k ra ju , aby w  razie po trzeby  
m ogli u ruchom ić środk i łączności, k tó re  
m ogą ulec zniszczeniu przez k a tastro fy  
kolejow e lub  w roga. Łączność ta k a  może 
być zapew niona ty lko  wówczas, jeżeli 
zostaną przeprow adzone badan ia  rozcho­
dzenia się fa l n a  w szelkich m ożliw ych 
trasach  i częstotliw ościach dostępnych dla 
am atorów . P ożytek  tych  bad ań  nie może 
nasuw ać żadnych  w ątpliw ości.

P ostu la tem  naszym  je s t trak to w an ie  
przeszkód ze s trony  stacyj am ato rsk ich  
n a  rów ni z przeszkodam i przem ysłow ym i. 
N ik t chyba nie zaprzeczy, że w ażniejszym  
je s t d la  państw a i n au k i każdy  ap a ra t 
k ró tkofa low y niż np. a p a ra t fryz jersk i, 
k tó ry  pow oduje o w iele w ięcej i znacznie 
przykrzejsze zakłócenia w  odbiorze.

B. P a s y  a m a t o r s k i e .
D rugą bolączką am atorów  polskich 

w  zakresie ustaw y  je s t znaczne zw ężenie 
pasów. Szerokość dostępnych pasów  zo­
sta ła  przede w szystk im  usta lona przez 
konw encje m iędzynarodow e, k tó re  już 
i tak  bardzo ograniczyły  am atorów . Te 
w ąskie pasy  am ato rsk ie  zostały jeszcze 
bardziej zwężone w  Polsce. In ten c ją  p rze ­
p isu  rozporządzenia było u trzym anie  
am atorów  w  gran icach  pasów  m iędzyna­
rodow ych p rzy  w zięciu pod uw agę, że 
dokładność falom ierzy  am ato rsk ich  je st 
m ała (rozporządzenie w ym aga dok ładno­
ści do 0,5%). W czasie, gdy rozporządze­
n ie było w ydaw ane, w iększość stacyj uży ­
w ała oscylatorów  sam ow zbudnych, przy  
czym dom inow ał H artley , odznaczający 
się w y ją tkow ą niestałością fali. W  tak ich  
w aru n k ach  ten  przepis rozporządzenia 
m ia ł rac ję  by tu . O becnie gdy je s t coraz 
w ięcej s tacji s te row anych  kw arcem , licz­
ba ta  procentow o zw iększy się (ponad 40 
kw arców  nadeszło w  osta tn im  transporc ie 
sp rzę tu  z A m eryk i), a H artley  je s t w yp ie­
ran y  przez „Eco“ — zostaje zagw aran to ­
w ana stałość fali. O becnie pasy  n a jb a r ­
dziej p o pu la rne  są bardzo zwężone: pas 
40 m  przeszło o Vs, a pas 20 m  blisko 
o połow ę. A m atorzy całego św ia ta  m a ją  
do dyspozycji na pasie 20-m etrow ym  400 
kc, a nadaw cy polscy ty lko  220, a w  tych  
220 jeszcze 100 kc za jm uje  fonia am ery ­
kańska! P as 80 m etrów  je st zwężony 
jeszcze bardziej, a pas 160 m etrów  w  o- 
góle n ie  je s t dostępny polskim  nadaw com .

P ostu la tem  ru ch u  kró tkofalow ego je st 
rozszerzenie* polskich pasów  do granic 
p rzyznanych  przez konw encje m iędzyna­
rodowe.

C. S t a c j e  p r z e n o ś n e .
P as 5 -m etrow y m a szczególne znacze­

nie dla obrony k ra ju . Z tego też w zględu

do pasa tego należy  odnosić się ze szcze­
gólną troskliw ością. J a k  w iadom o fala  
5 -m etrow a może być zastosow ana przede 
w szystk im  n a  stacjach  o n iew ielk iej 
mocy, m ałych  rozm iarów  i un iezależn io­
nych  od źródeł p rądu , o n iew ielk iej w a ­
dze, a m im o sw ych n iew ielk ich  rozm ia­
rów  i m ocy gw aran tu jące j n a  o tw artych  
przestrzen iach  pew ny  odbiór w  p rom ieniu  
k ilk u n a s tu  k ilom etrów . Te zale ty  w sk a­
zu ją  n a  użycie fa li 5-m etrow ej do stacji 
ruchom ych. N iestety, i w  ty m  zakresie 
rozporządzenie u tru d n ia  tę  p racę  rad io ­
am atorom . R ozporządzenie p rzew idu je 
w praw dzie stacje  ruchom e, ale n a  ok rę­
tach  i sam olotach. S tac je  przenośne am a­
to rsk ie  są zabronione. U zupełnienie ro z ­
porządzenia now ym  przep isem  napew no 
przyczyni się do podniesien ia k ró tk o fa la - 
stw a z jednej strony, a po tenc ja łu  obron­
nego państw a z drugiej strony.

D. M o c .
D opuszczalna najw yższa moc w ejścio­

w a d la nadajn ików  w ynosi 50 w attów  
doprow adzonych do anod lam p ostatniego 
stopnia łącznie z m odulacją. Chociaż 
w  zasadzie moc ta k a  w  dobrych  w a ru n ­
kach  w ystarcza do pokonyw ania n aw et 
bardzo dużych odległości, to  w  p rak tyce  
rzecz się m a inaczej. D obre w arunk i, 
w obec w ielk iej liczby stacyj am ato rsk ich  
na całym  świecie, stacy j o m ocy p rz e k ra ­
czającej p a rę se t w attów , zdarzają  się 
coraz rzadziej i moc 50 w attów  nie w y ­
sta rcza  d la p rzebicia  się przez gęstw inę 
s tacji o znacznie w iększej mocy. P o ­
w iększenie dopuszczalnej m ocy stacji 
am ato rsk ich  w  Polsce — to w iększa s ły ­
szalność tych  stacji, a  w iększa słyszalność 
je s t p ropagandą P o lsk i na szerokim  św ie­
cie.

E. U k ł a d y  s t a c j i .
Jed n y m  z niezbędnych  załączników  do 

podan ia o licencję je s t szem at u k ład u  
stacji. T en u k ład  je s t obow iązujący n a ­
daw cę ta k  długo, póki M. P. i T. n ie  da 
zezw olenia n a  zm ianę n a  inny  uk ład . 
W ydaw ane upow ażnien ia m ów ią o s ta ­
cjach am ato rsk ich  d o ś w i a d c z a l ­
n y c h  i p raca  am ato ra  nadaw cy  tak i 
m a w łaśn ie ch a rak te r. Z sam ej nazw y 
„dośw iadczalna" w ynika, że posiadacz 
upow ażnien ia zam ierza przeprow adzać 
dośw iadczenia w  zakresie nadaw an ia  n a  
fa lach  k ró tk ich . D ośw iadczenia tak ie  n ie  
m ogą być sprow adzane do jednego ty lko  
uk ładu . Pow szechnie wiadom o, że am a­
torzy  sta le  coć dodają, sta le coś p rz e ra ­
b ia ją  w  swoich stacjach  i z całą pew no­
ścią m ożna stw ierdzić, że p rzyna jm n ie j 
90% stacji am ato rsk ich  odbiega od u k ła ­
du zatw ierdzonego przez M. P. i T.



Zagadnienie u k ład u  s tacji pow inno być 
uregulow ane w  ten  sposób, aby nadaw ca 
m ia ł p raw o dokonyw ania p rzeróbek  
uk ład u  w  g ran icach  m ocy dozwolonej 
d la  am atorów .

F. F a l o m i e r z e .
R ozporządzenie n ak ład a  n a  nadaw ców  

obow iązek posiadania falom ierzy  cecho­
w anych  przez m ia rodajną  insty tucję . 
Sam a zasada je s t słuszna, na tom iast duże 
trudności nastręcza cechow anie falom ie- 
rza. P ostu la tem  ru ch u  krótkofalow ego 
je s t uznanie za m ia ro d a jn ą  in sty tu c ję  
klubów , zaopatrzonycli już w  odpow ied­
nie k a lib ra to ry  kw arcow e.

*
O pinia kró tkofalow ców  polskich, co do 

konieczności w prow adzenia zm ian w  obo­
w iązującym  rozporządzeniu  je st jed n o ­
m yślna. Rzeczą przyszłych w ładz P Z K  
będzie p raca  w  k ie ru n k u  w prow adzenia 
tych  zm ian narzucanych  przez p rak ty k ę .

S t o s u n e k  w ł a d z  d o  r u c h u  
k r ó t k o f a l o w e g o .

W ładze państw ow e odnoszą się do r u ­
chu kró tkofalow ego w  sposób ja k  n a j­
bardziej p rzy jazny , okazując sw ą pomoc 
i w spółdziałanie w  bardzo szerokim  za­
kresie . Pom oc ta  um ożliw iła k lubom  
zaopatrzen ie się w  cenny sprzęt k ró tk o ­
falow y. D zięki pom ocy M in isterstw a Poczt 
i T elegrafów  P Z K  uzyskał nareszcie w ła ­
sny lokal i m a możność u ruchom ienia 
w łasnej s tacji nadaw czej. Ten stosunek 
w ładz państw ow ych pozw ala m ieć n a ­
dzieję, że ruch  k ró tko fa low y  w  sw ym  
rozw oju  znajdzie zaw sze oparcie u  m ia ­
rodajnych  czynników  w  państw ie.

P o l s k i e  R a d i o  a r u c h  
k r ó t k o f a l o w y .

Inaczej sp raw a p rzedstaw ia  się z P o l­
skim  Radiem . A czkolw iek n a  p row incji 
(W ilno, K atow ice) Polskie Radio idzie na 
rękę  k ró tkofa lastw u , o ty le  w  W arszaw ie 
n iesłychanie tru d n o  uzyskać w spółdziała­
n ie P. R. Z tru d em  naw iązane porozu­
m ienie w  zakresie  p ierw szej audycji po ­
św ięconej k ró tk o fa la rs tw u  u tknęło  na 
n ag ran iu  k ró tk ie j audycji na p ły tach  
i z n iezrozum iałych  pow odów  nie weszło 
do p rog ram u  P. R. Nie przypuszczam y, 
aby P olsk ie Radio nie doceniało naszego 
ruchu , raczej d o patru jem y  się pew nego 
n iedopatrzen ia  ze strony  pow ołanych w y ­
działów  P. R.

M iejm y nadzieję, że i te  sp raw y  zakoń­
czą się w reszcie pom yślnie i zostanie 
naw iązany  żyw y kon tak t, k tó ry  p rzy n ie ­
sie pożytek  zarów no ruchow i k ró tk o fa lo ­
w em u, ja k  i Po lsk iem u Radio.

C z ę ś ć  o r g a n i z a c y j n a .
W alne Z grom adzenie PZK , odbyte w  

W arszaw ie w  dniach  5 i 6 czerw ca 1937 r. 
pow ołało Z arząd  G łów ny PZK , k tó ry  na 
p ierw szym  sw oim  p len arn y m  posiedzeniu 
ukonsty tuow ał się ja k  następu je:
P rezes — p. D r Eugeniusz P iestrzyńsk i 

SP2LY.
Z astępca P rezesa — p. pp łk . S tan isław  

Pociask.
W iceprezes adm in istracy jny  — p. Teofil 

T ruszkow ski SP1BD.
W iceprezes techniczny —  p . W itold K o­

reck i SP1GY.
W iceprezes techniczny —  p. prof. A lfred  

N iziołek SP1AG.
S ek re ta rz  G enera lny  — p. kp t. A dam  

Gac SP1GA.
S ek re ta rz  — p. M ieczysław  K apczyński 

SPL012
S k arb n ik  — p. W acław  M usiało wicz 

SP1YX.
Z astępca S k arb n ik a  —• p. F ranciszek  K łó- 

śko SP1DN.
G ospodarz — p. A dam  Ozimowski. 
R e fe ra t p ropagandy  — p. Ja n  Pokorsk i 

SP1MR.
W czasie kadencji p. kp t. A. Gac został 

przeniesiony na inne stanow isko służbo­
we, co M u n ie pozwoliło p iastow ać 
w  dalszym  ciągu m an d a tu  S ek re ta rza  
G eneralnego. Rucli k ró tkofa low y w  P o l­
sce z w ielk im  żalem  m usiał rozstać się 
z d ługoletn im  i zasłużonym  dla rozw oju  
k ró tk o fa la rs tw a  sekre tarzem  PZK . Na 
m iejsce p. kp t. A. Gaca Z arząd  G łów ny 
pow ołał na stanow isko S ek re ta rza  G ene­
ralnego  p. Ja n a  Pokorskiego, do Z arządu  
Głównego zaś p. Ł adysław a Jak u b o w ­
skiego (SP1CU) z grona zastępców.

Z arząd  G łów ny odbył w  powyższym  
składzie 4 posiedzenia p lenarne, pośw ię­
cone codziennej p racy  organizacyjnej. 
N iezależnie od tych  posiedzeń odbyły się 
2 kon ferenc je  członków  Z arządu  G łów ­
nego P Z K  z W arszaw y w  spraw ach, co do 
k tó ry ch  członkow ie P rezyd ium  nie chcieli 
sam odzielnie podejm ow ać decyzyj.

S e k re ta ria t P Z K  by ł czynny 3 razy 
w  tygodn iu  (w tork i, czw artk i, soboty). 
W dniach  tych  zała tw iali sp raw y PZK  
członkow ie P rezyd ium  z W arszaw y (P re ­
zes, S ek re ta rz  G enera lny  i S k arb n ik ).

Z arząd  G łów ny zain icjow ał sprow adze­
nie sp rzę tu  krótkofalow ego z A m eryki. 
S p rzę t ten  spodziew any z początkiem  
roku, nadszedł do k ra ju  z ‘spóźnieniem  
(z w iny  firm y  am erykańsk ie j) w  końcu 
kw ietn ia, a  dopiero 2 m aja  został ode­
b ran y  w  W arszaw ie. S taran ia  P. Z. K. 
o zw olnienie całości sp rzę tu  od cła zo­
sta ły  dzięki przychylności w ładz za ła­
tw ione pom yślnie. U m ożliw iło to  uzy--



skanie d la  dużej liczby krótkofalow ców  
tan iego  i dobrego sp rzę tu  k ró tkofa low e­
go, k tó ry  w  w ielu  stacjach  został u ru ­
chom iony już w  czasie V m iędzynarodo­
w ych Zaw odów  P. Z. K.

Ja k  w  la tach  poprzednich, tak  i w  o- 
k resie  spraw ozdaw czym , Z arząd  G łówny 
P Z K  za tru d n ia ł siłę biurow ą, p. H enrykę 
M ingajłow ą, k tó ra  prow adziła  rów nież 
księgow ość PZK . Je d n ak  wobec w ielkiego 
w zrostu  liczby sp raw  w pływ ający  cli do 
P Z K  — Zarząd G łów ny został zm uszony 
do zaangażow ania p. M ieczysława E islera, 
buchalte ra , k tó ry  od g rudn ia  1937 r. p ro ­
w adzi księgowość Z arządu  Głównego 
PZK .

Od g rudn ia  1937 r. P Z K  przeprow adził 
się do nowego lokalu . Ja k  w iadom o, od 
szeregu la t P Z K  nie posiadał w łasnego 
lokalu , m ieszkając „kątem " u  osób p ry ­
w atnych  lub  u innych  insty tucji. Dopiero 
obecnie, dzięki uzyskanej n a  ten  cel spe­
cjalnej subw encji z M inisterstw a Poczt 
i T elegrafów  udało  się w reszcie zdobyć 
lokal, w  k tó rym  P Z K  je st uniezależniony 
od kogokolw iek.

W  zakresie in form ow ania k lubów  
i zrzeszonych krótkofalow ców , P Z K  za­
początkow ał sta łe  nadaw an ie k o m un ika­
tów  przez e te r  ze stacji SP1ZK. P ierw szy 
kom un ika t został wygłoszony w  dniu  26 
w rześnia br. K om unika ty  by ły  w yg ła­
szane w  każdą niedzielę (oprócz uroczy­
stych  św ią t i okresu  zawodów k ró tk o fa ­
low ych) o godzinie 10.30. — Do dnia 
1 kw ietn ia  1938 r. było tych kom un ika­
tów  26. Czasowo kom un ika ty  te  by ły  
w ygłaszane ze s tacji SP1MR. . Ta form a 
in form ow ania członków  spo tkała  się u 
ogółu kró tkofalow ców  z bardzo życzli­
w ym  przyjęciem . K om unikatów  słuchano 
naogół z dużym  zainteresow aniem . W y­
padk i nadaw an ia  przez polskich k ró tk o ­
falow ców  na pasie 7 mc w  czasie kom u­

n ika tów  były  stosunkow o bardzo rzadkie. 
Tę form ę inform ow ania członków  Zarząd 
G łów ny u trzym a nadal. O becnie zna jdu je  
się w  budow ie stacja  SP1ZK  o mocy 
w yjściow ej p rzy  fonii 80 i p rzy  g rafii 200 
w attów . S tac ja  ta  pozwoli na u trzym anie  
sta łe j łączności m iędzy P Z K  i w szystkim i 
K lubam i.

S t a n  o r g a n i z a c y j n y .
Z adaniem  naszym  wobec P aństw a 

i jego obronności je s t pokryć cały k ra j 
ja k  najw iększą siecią stacji nadaw czych 
i kom órek ru ch u  krótkofalow ego. Z tych 
też w zględów  Z arząd  G łów ny z w ielką 
życzliw ością trak to w a ł w szelkie poczy­
n an ia  zm ierzające do zorganizow ania no- 
nowego k lu b u ,' o ile ty lko  dany  ośrodek 
posiadał odpow iednie w aru n k i rozw oju. 
W okresie spraw ozdaw czym  pow stał 
M orski K lub K rótkofalow ców  w  G dyni 
(od 1 stycznia 1938 r.) . W stad ium  orga­
nizacji znajdow ał się Ś ląski K lub  K ró t­
kofalowców, k tó ry  już po zakończeniu 
okresu  spraw ozdaw czego uzyskał leg a li­
zację s ta tu tu  i od dn ia 1 m aja  br. rozpo­
czął sam odzielną pracę. W obecnej chw ili 
is tn ie je  10 klubów .

Ilostan  członków  w  k lubach  zrzeszo­
nych w  P Z K  przedstaw ia  tab lica zam ie­
szczona na str. 124.

O kres srpaw ozdaw czy przyn iósł pew ną 
popraw ę w  stan ie  zain teresow ania się ru ­
chem  kró tkofa low ym  w  społeczeństw ie. 
Świadczą o tym  coraz częstsze a rty k u ły  
o k ró tko fa la rstw ie  w  dziennikach i czaso­
pism ach, ja k  rów nież stosunkow o duży 
w zrost liczby członków  w  poszczególnych 
klubach . O kres spraw ozdaw czy by ł r e ­
kordow ym  pod w zględem  liczby złożo­
nych podań o licencie nadaw cze. Poniższa 
zestaw ien ie obrazu je stan  panu jący  w 
tym  zakresie:

Nazwa Klubu złożonych po­
dań o licencje

Z tego wydano 
licencje w ok re­

sie spraw.
W toku  
załatw .

Bydgoski Klub Krótkofalowców 3 1 2 i
Częstochowski Klub „ 3 2 1
K rakow ski „ „ U 8 4
Lwowski „ „ 5 4 1
Łódzki Klub Radio Nadawców 5 5 —
MorsLci Klub Krótkofalowców 2 1 1
Polski Klub Radio Nadawców 16 13 3
Poznański Klub Krótlcofalowców 16 5 11
W ileński „ „ 1 1 —

Razem 63 40 23

U w a g a :  Liczby powyższe obejm ują wyłącznie podania sk ładane do M. P. i T. 
za pośrednictw em  Zarządu Głównego PZK.



Ilostan członków  w klubach, zrzeszonych w PZK.

*) N =  nadawców.
**) R =  razem .

Poziom  techniczny i za in teresow anie się 
falam i k ró tk im i w zrosły znacznie, aczkol­
w iek  bardzo daleko  jesteśm y od ideału. 
W zrost poziom u technicznego przypisać 
należy w  dużej m ierze tan iem u  sprzętow i 
am erykańsk iem u. Jed n y m  z m iern ików  
w zrostu  poziom u technicznego je st s to ­
sunkow o duża liczba now ych W AC’ów 
polskich. N astępujący  nadaw cy polscy 
o trzym ali w  ubieg łym  ro k u  dyplom y 
W AC’a:

1) H ugon G ildner SP1DU
2) R om an Iżykow ski SP1LP
3) Józef N apurko  SP1HN
4) A nato l Jeg liń sk i SP1CM
5) J a n  Sroczyński SP1BR
6) S tan is ław  B ancer SP1FU
7) W łodzim. G raffste in  SP1JC
8) G leb K rug łow sk i SP1M X
9) W ładysław  M ozirer SP1LN

10) J a n  św ita lsk i SP1M J
11) L w ow ski K lub K rótkofal. SP1LW

12) Czesław  K abacińsk i SP1JD
13) S tan isław  K ozierkiew icz SP1AO
14) Zdzisław  V rabetz SP1IA
15) L w ow ski K lub  K rótkofal. SP1LK.

Z a w o d y  k r ó t k o f a l o w e .
W ro k u  spraw ozdaw czym  odbyły  się 

IV  M iędzynarodow e Zaw ody K ró tk o fa ­
low e P Z K  oraz M iędzyklubow e Zaw ody 
G raficzne ŁKRN. IV  M iędzynarodow e 
Z aw ody P Z K  organizow ane by ły  przez 
Lw ow ski K lub K rótkofalow ców . N agroda 
przechodnia (puchar) u fundow ana przez 
Lw ow ski K lub K rótkofalow ców  została 
zdobyta przez W ileński K lub K ró tk o fa ­
lowców. J a k  wiadom o, poprzedni pu ch ar 
został trzy  razy  z rzędu  zdobyty  przez 
L w ow ski K lub K rótkofalow ców . Z w y­
cięzcą w  kon k u ren c ji indyw idualnej zo­
s ta ł p. S tan is ław  H ołuj (SP1DE) z M y­
ślenic. M iędzyklubow e Zaw ody G raficz­
ne, zorganizow ane przez Łódzki K lub
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Radio N adaw ców  skupiły  znaczną liczbę 
uczestników , cieszyły się rów nież dużym  
pow odzeniem  u nasłuchow ców.

Z arząd  G łów ny postanow ił p rze jąć o r­
ganizację przyszłych Zaw odów  M iędzy­
narodow ych P Z K  na siebie, ja k  rów nież 
sam  będzie organizatorem  następnych  
zaw odów  krajow ych  P. Z. K.

Jeszcze w  okresie spraw ozdaw czym  
poczynione zostały przygotow ania do 
I K ra jow ych  Zaw odów  G raficzno - F o ­
nicznych. W yniki ostateczne będą znane 
po ukończeniu  p racy  K om isji Sędziow ­
skiej. Dziś jed n ak  m ożna już stw ierdzić, 
że zaw ody te  cieszyły się n iespotykanym  
dotychczas pow odzeniem  i w  tej dziedzi­
n ie zostały pobite  'W szelkie rekordy. 
W części graficznej wzięło udział 104, 
a w  części fonicznej 105 nadaw ców . Z n a­
cznie rów nież popraw ił się poziom te c h ­
niczny stacji. N ie słyszało się p raw ie  
zupełn ie stacyj z tonem  poniżej 6 i z m o­
du lacją  poniżej 4. Zaw ody na ogół podo­
bały  się w szystk im  nadaw com  i należy 
przypuszczać, że rok  nas tępny  skupi 
jeszcze w iększą liczbę uczestników .

Z a m i e r z e ń  ia na  p r z y s z ł o ś ć
U biegły okres spraw ozdaw czy pośw ię­

cony by ł głów nie p racy  organizacyjnej, 
nad  podstaw ow ym i zagadnieniam i o rga­
nizacji k ró tko fa la rstw a . P lanow a działa l­
ność w  zakresie p racy  w  eterze nie posu­
n ę ła  się w łaściw ie naprzód i je s t dzie­
dziną, w  k tó re j bardzo w iele należy zro­
bić, aby postaw ić k ró tko fa la rstw o  polskie 
na w łaściw ym  poziomie. W eterze p a ­
n u je  w  pew nym  sensie anarchia, zw łasz­
cza w  dziedzinie fonii. Poziom  techniczny 
w ielu  stacji am atorskich , jeżeli chodzi
0 fonię, je s t n iesłychanie niski, ty m b a r-  
dziej, że ch a rak te r  rozm ów  prow adzo­
nych  fonią zw łaszcza na pasie 40 m po­
zostaw ia bardzo w iele do życzenia. 
W tym  m iejscu  należy podkreślić, że fo­
n ii n ie  zależy bynajm n ie j trak tow ać jako 
gorszej fo rm y spo rtu  am atorskiego. P rz e ­
ciw nie — fonia je s t zawsze pew nym  p ro ­
blem em  technicznym , k tórego rozw iązanie 
w ym aga w iększego przygotow ania te ch ­
nicznego nadaw cy i staranniejszego  w y ­
konan ia całości nadajn ika . T rudności 
w zrasta ją  przy  mocacli w iększych a n a ­
w et p rzew ażających  już dziś w  Polsce 
m ocach średnich  30—50 W. Nie m ożna 
więc stanąć na jednostronnym  stanow isku 
skasow ania fonii w  ogóle, tym  w ięcej, żć 
dobra fonia m a w ielk ie znaczenie p ro p a­
gandow e zarów no w ew nątrz  k ra ju  jak
1 zagranicą. Tym  w ięcej należy wobec fo­
nii staw iać szczególnie surow e w ym aga­
nia. Na k lubach  będzie ciążył obowiązek 
kon tro low ania nadaw ań  fonicznych i obo­

w iązek n ak łan ian ia  nadaw ców  do po ­
p raw ien ia  m odulacji, a  n aw et zakazyw a­
n ia  nadaw an ia  fonią, gdy nie pom ogą 
w szelkie persw azje.

Zadaniepi, k tó re  w ysuw a się h a  p ie rw ­
szy p lan  je s t dokładne sk ładanie łączno­
ści k ra jow ej na poszczególnych trasach  
i pasach — w ciągu całej doby. D otych­
czasowe p race w  tym  k ie ru n k u  n ie były  
prow adzone dość system atycznie, i m a te ­
r ia ły  z tych  bad ań  nie , pozw alają  w y­
ciągnąć Radnych kon k re tn y ch  wniosków. 
Celem  tych badań  byłoby u sta len ie  ty p u  
a p a ra tu ry  k ró tkofalow ej, p rzy  pom ocy 
k tó re j m ożnaby zapew nić u trzym anie  
stą łę j łączności k ra jow ej na fa lach  k ró t-  

; k ich  W ciągu całej doby, p rzy  użyciu 
w szystkich dostępnych dla am atorów  
częstotliwości. B adania te  u ję te  w  pe- 

' w ien p lan  m uszą być prow adzone tak  
długo, aż dadzą dostateczny m a te ria ł do 
w yciągania konk re tn y ch  w jiiosków  na 
obszarze całej Polski, p rzynajm n ie j m ię­
dzy w ażniejszym i ośrodkam i naszego 
k ra ju .

Te badan ia  w inny  być uzupełnione p ra ­
cam i n a  falach  m etrow ych  (56 mc i w y­
żej). K ażdy K lub w in ien  w yposażyć się 
w  stację o stosunkow o dużej m ocy (ca 
15— 50 W ), k tó ra  by łaby  ośrodkiem  dzia­
łan ia  na falach  u ltra k ró tk ich  w  danym  
m ieście i okolicy.

Celem  działalności w  ty m  zakresie je s t 
w ypracow anie a p a ra tu ry  nadaw czo-od­
biorczej ty p u  przenośnego, m ożliw ie jak  
najlżejszej, lecz pew nej w  działan iu  
i o stosunkow o dużym  zasięgu.

W reszcie jednym  z w ażnych zadań  są 
obserw acje, dotyczące z jaw iska D ellin- 
gera. Z jaw isko to bardzo rzadkie, n ie ­
zbadanej bliżej n a tu ry , stanow i w ażny 
p u n k t zain teresow ań radiow ego św iata 
naukow ego. D okładne badan ia  zjaw iska 
połączone są z badan iam i jonosfery, 
przy  czym d ru g a  część dośw iadczeń jest 
zupełnie n iedostępna ogółowi nadaw ców , 
tym  niem niej m ateria ły , k tó re  m ogą być 
dostarczone przez krótkofalow ców , będą 
d la św iata naukow ego cennym  przyczyn­
k iem  do dalszych badań  i w yciągania 
w łaściw ych w niosków.

Rów nież przed  ruchem  kró tkofalow ym  
stoi w ypracow anie w zorow ych typów  n a ­
dajn ików  i odbiorników , m ogących za­
spokoić po trzeby  i początkujących  i już 
zaw ansow anych nadaw ców . W tym  za­
k resie  sp raw a kom pliku ję  się. z pow odu 
b rak u  na ry n k u  sprzętu. N ależy za in te­
resow ać firm y  polskie w  w yrobie ' tego 
sprzętu.

Z adań  je s t dużo. W ykonanie .ich  będzie 
w ielką zasługą1 krótkofalow ców ’ wobec 
k ra ju  i nauki.



S p r a w o z d a n i e  f i n a n s o w e .
P olsk i Zw iązek K rótkofalow ców  od po ­

czątku swego istn ien ia  w alczył z tru d n o ­
ściam i finansow ym i. T rudności te  są 
w praw dzie zw iązane z położeniem  fin a n ­
sowym  klubów , ty m  niem niej są i z roku  
n a  rok  pow iększają się. W ydatk i adm in i­
s tracy jn e  P Z K  sta le  w zrasta ją  p rzy  b a r ­
dzo sk rom nym  gospodarow aniu. P racy  
adm in istracy jne j w  P Z K  je s t coraz w ię ­
cej, liczba k lubów  pow iększyła się o 2, 
P Z K  w  osta tn ich  2 la tach  sprow adzał

dw ukro tn ie  sprzęt z A m eryk i a w pływ y 
do kasy  P Z K  z k lubów  zw iększyły się 
ty lko  teorytycznie, gdyż o lbrzym ia w ięk ­
szość k lubów  zalega z opłacaniem  części 
sk ładek  n a  rzecz Z arządu  Głównego. 
W ro k u  bieżącym  Z arząd  G łów ny P Z K  
przedstaw ia  poniższe spraw ozdanie fin an ­
sowe bardzo szczegółowe, dające możność 
zorien tow ania się w szystk im  w  położeniu 
finansow anym  P Z K  i p rzyk rym  fakcie, że 
ty lko  dzięki pom ocy z zew nątrz m ógł Z a­
rząd  G łów ny zw iązać koniec z końcem .

SPRAWOZDANIE FINANSOWE
z dochodów i rozchodów Polskiego Związku Krótkofalowców za okres czasu od

1. IV. 1937 r. do 31. III. 1938 r.

DOCHODY 
I. Ze składek członkowskich:

1. Bydgoski Klub Krótkofalowców 122,—
2. Łódzki Klub Radio Nadawców 98,34
3. Częstochowski Klub Krótkofalowców 75,—
4. Krakowski „ „ 217,—
5. Lwowski „ „ 317,90
6. Morski „ „ 20,—
7. W ileński „ „ 180,—
8. Polski Klub Radio Nadawców 269,40
9. Poznański Klub Krótkofalowców 272,20

10. K w atera H arcerstw a Polskiego 75,—
11. Kolejowe Przysposobienie Wojskowe 75,— 1.721,84

II. SUBW ENCJE:
1. Mstwo Poczt i Telegrafów
2. Mstwo Spraw Wojsk, na działalność 3.000,—

propagand, i sprzęt 5.000,— 8.000,—
III. ZWROTY:

1. Za komorne od PKRN 725,—
2. Za druki 10,75
3. Za odznaki PZK 78,— 813,75

IV. RÓŻNE:
1. Za sprzęt z rozliczenia I transp. 1.282,60
2. Różnica ze sprzedaży maszyny do

pisania 116,42
3. %%  10,14___________ 1-415,16___

Razem dochody 11.950,75

ROZCHODY.
I. KOSZTY ADM INISTRACYJNE: i

1. W ynagrodzenie personelu 695,—
2. świadczenia socjalne 101,04
3. Komorne, światło i opał 1.982,—
4. M ateriały piśmienne i druki 171,55
5. Porto 160,45
6. Opłaty stemplowe 23,10
7. W yjazdy na konferencje organiz. 367,30
8. Drobne sprzęty i reparacje 117,10
9. Opłaty m anipulacyjne 20,10



10. Rozmowy telefoniczne 9,80
11. Różne

a) m ateria ły  do utrzym ania 
czystości 78,28

b) inne 92,60 170,88 3.818,32

II. DZIAŁALNOŚĆ SPOŁECZNO - WY 
CHOWĄWCZA I PROPAGANDOWA:

1. Książki techniczne 29,50
2. Koszty Zawodów Międzynarod. 140,40
3. Wydanie znaczka PZK 286,—
4. Koszty wydania Oficjalnej

listy  Radio Nadawców 15,80
5. Koszty b iura QSL 456,37
6. Subwencje udzielane Klubom 855,— 

w naturze
7. N agrody wydane w naturze:

za III zawody 185,30
za IV zawody 113,70_____________ 299,— 2.082,07

III. ODPISY:
1. 20% wpływów składek na K apitał 344,37 

Żelazny w myśl § 16 s ta tu tu  PZK
2. Na fundusz am ortyzacyjny 670,19 1.014,56

IV. WYDATKI Z SUBW ENCJI MSWOJSK.
1. P renum erata pism fachowych 166,25
2. Subwencje udzielane Klubom —

gotówka 460,—
3. Koszt szafy do stacji PZK 200,—
4. Częściowy koszt sprzętu będącego

w drodze dla klubów i PZK 4.173.75 5.000,

V. RÓŻNE:
S tra ta  wskutek uszkodzenia 1 lampy 65,80

Ogółem rozchody 11.950,75

BILANS
POLSKIEGO ZWIĄZKU KRÓTKOFALOWCÓW 

na dzień 31 m arca 1988 r.

STAN CZYNNY.
I. GOTOWIZNA:

1. W  Kasie 1.011,53
2. W PKO k-to czek. N r 401 10.989,64 12.001,17

II. SUMY PRZEJŚCIOW E 2.069,66
III. RÓŻNI

1. Dłużnicy 1.534,85
2. Dostawcy 6.050,—
3. Odbiorcy 85,80 7.670,65

IV. RUCHOMOŚCI 1.645,65
V. STACJA PZK (w budowie) 635,—

24.022,13



SPRAWOZDANIE POLSKIEGO BIURA QSL.

Sprawozdanie obejmuje okres roczny, 
a  mianowicie od 1 kw ietnia 1937 do 31-go 
m arca 1938. W okresie tym  działalność 
Polskiego Biura QSL zaznaczyła się sil­
nym wzrostem obrotów w porównaniu z po­
przednimi okresam i sprawozdawczymi, co 
bardzo dodatnio świadczy o rozwoju i ak­
tyw ności polskiego krótkofalarstw a. W ro­
ku sprawozdawczym przekazano ogółem 
69.248 k art QSL, w tym  '51.044 z k raju  
i 18.204 z zagranicy. Dodawszy liczby te 
do k a r t, , poprzednio przekazanych, otrzy­
m amy w  dniu 31 m arca 1938 stan  419.659 
kart, jakie przeszły przez Polskie Biuro 
QSL od chwili jego założenia. Zbliżamy 
się szybko do pół miliona, przy czym pół­
milionowa k a rta  przejdzie przez Biuro 
prawdopodobnie- w zimie 1938/39. Wyżej

podana ilość przekazanych w okresie spra­
wozdawczym k art QSL je st tym  bardziej 
znaczna, że nie obejmuje około 6 i pół ty ­
siąca k art stacyj polskich, które brały u- 
dział w IV Międzynarodowychc Zawodach 
P. Z. K. (m aj 1937), nie oddanych dotych­
czas przez Komisję Sędziowską Zawodów 
do ekspedycji, a  więc sta tystyką nie obję­
tych.

Jeśli chodzi o obroty miesięczne, to 
przedstaw iają się one następująco: kwie­
cień 1937 —  6.629 k a r t otrzymanych, maj 
— 4.415, czerwiec — 5.720, lipiec —  4.827, 
sierpień — 3.214, wrzesień — 6:334, paź­
dziernik — 7.443, listopad — 5.292, gru­
dzień — 6.429, styczeń 1938 — 6.457, lu­
ty  — 6.773, m arzec —  6.715. Uwzględniw­
szy letnie ferie Biura QSL oraz około 50

STAN BIERNY.
I. RÓNI:

1. Wierzyciele 43,50
2. Odbiorcy 13.981,32 14.024,82

i

II. SUMY PRZEJŚCIOW E 4.223,75
III. FUNDUSZE:

1. M ajątek (zasobowy) 4.403,78
2. Żelazny 344,37
3. Stacji PZK 200,—
4. Am ortyzacyjny 825,41  5.773.56

24.022,13

ZAŁĄCZNIK DO BILANSU
do poz. II  S tanu czynnego — spmy przejściowe.

1. Komorne zapłacone w  ubiegłym 
okresie za czas od IV do listo­
pada 1938 r. 1.976,—

2, W ydatki sprowadzenia II tran s­
portu  sprzętu:
depesza 19,44
B-k Hamdl. — koszty depeszy 50,—
Koszty Kom. Dewizowej 9,15
Koszty depeszy do Leedsa 9.92 93,66

2.069,66

do poz. II stanu biernego — sumy zejściowe:

1. Koszty Biura QSL za marzec 50,—
2. Rezerwa na pokrycie kosztów 

sprzętu z II transportu  dla
Klubów i PZK 4.173,75

4.223,75



niedziel i św iąt w pozostałej części roku, 
w których poczta nie je s t doręczana, 
otrzym am y w okresie sprawozdawczym 
przeciętnie 272 kart QSL dziennie nadcho­
dzących. do Biura. Z uwagi na to, że każda 
ka rta  musi być liczona, stemplowana (za­
graniczne dwukrotnie, zwroty jeszcze wię­
cej razy), w pisana do książek, sortowana, 
pakowana w  końcu w transporty , które 
m uszą być ważone, adresowane, frankow a­
ne, wpisywane i  odnoszone do urzędu 
pocztowego, — otrzym am y przybliżony 
obraz olbrzymiego nakładu pracy, jakiego 
wymaga prowadzenie Polskiego Biura 
QSL- Jeśli chodzi o transporty  k art wysy­
łane pocztą, to  personel Polskiego Biura 
QSL nosi obecnie na pocztę przeszło 3 cen­
tna ry  paczek. Transportów  takich było w 
roku sprawozdawczym ogółem 688, w tym  
415 wysłanych do ośrodków krajowych, 
273 zagranicę.

Roczne sprawozdanie Biura QSL za ka­
lendarzowy rok 1937 zostało ogłoszone 
drukiem w numerze 4 „Krótkofalowca 
Polskiego”. W roku tym  korzystało z Pol­
skiego Biura QSL 261 polskich krótkofa­
lowców. Godny uwagi jest znaczny wzrost 
procentu nasłuchowców (SP L ), w ysyłają­
cych k a rty  QSL. Je s t to objaw bardzo do­
datni z uwagi na dotychczasowy brak do­
statecznych rezerw  czynnych nasłuchow­
ców, jak  też i na za krótki dotąd naogół 
przeciętny okres praktyki nasłuchowej 
przed uzyskaniem licencji nadawczej.

Z ważniejszych wydarzeń na terenie 
Związku, a dotyczących bezpośrednio Biura 
QSL, wymienić należy przede wszystkim 
zarządzenie o term inow ej wysyłce k a rt 
QSL, wprowadzone przez Zarząd Główny 
P. Z. K., na wiosnę roku ubiegłego, zrazu 
w form ie przygotowawczej, a  następnie ry ­
gorystycznej od października 1937. Zarzą­
dzenie to  wywarło decydujący wpływ na 
w zrost ilości ‘k a r t przekazywanych przez 
Biuro i przyczyniło się wybitnie do popra­
wy naszej opinii zagranicą. W rzeczywi­
stości bowiem do roku 1937 polscy krótko­
falowcy zdołali sobie wyrobić na jfa ta ln ie j­
szą maiKę wśród kolegów zagranicznych,

wskutek bardzo naogół spóźnionego wy­
syłania k a rt QSL. Polskie Biuro QSL zna 
wypadki wysyłania przez stacje polskie 
k art za QSO (nie „duplikatów” !) w dwa 
la ta  po nawiązaniu tego QSO! Oczywiście 
mieliśmy też kilku bardzo sumiennych 
pod tym  względem krótkofalowców, lecz 
nie byli oni w stanie zaradzić naszej złej 
opinii zagranicą, wyrobionej na podstawie 
zdania o ogóle polskich ham ’s. Jeśli cho­
dzi o dodatnią reakcję zagranicy n a  term i­
nowe obecnie wysyłanie k a r t QSL przez 
polskich krótkofalowców, to rzuca się 
przede wszystkim w oczy w zrost procentu 
odpowiedzi na k arty  naszych SPL.

Ogólna sprawność pracy Biura została 
przystosowana do nowych warunków w 
związku z term inową wysyłką k art' w ten 
sposób, że ostatecznie ustalono' rozsyłkę 
k a rt klubom 3 razy na miesiąc (z w yjąt­
kiem miesięcy letnich).

W okresie sprawozdawczym Biuro QSL 
obchodziło jubileusz 10-lecia swego istn ie­
nia. Rocznica ta  przypadła na dzień 1 lu­
tego br. Zaznaczyć należy, że Polskie Biuro 
QSL od chwili pow stania pracuje dotąd 
pod niezmienionym adresem i pod tym  sa­
mym kierownictwem, co zjednało mu duże 
zaufanie zagranicą. W rezultacie w wielu 
wypadkach korzysta ją z naszego B iura n a ­
dawcy sąsiadujących z Polską państw , a 
naw et często różne europejskie biura klu­
bowe nadsyłają nam do wysyłki k arty  do 
stacyj o nieznanej przynależności lub do 
egzotycznych krajów.

Funkcje kierownika Polskiego Biura 
QSL pełni nadal Ja n  Ziembicki (SP1AR), 
zastępcy 'zaś kierownika Elżbieta Rosien- 
kiewiczówna. Skarbnikiem Biura QSL był 
w okresie sprawozdawczym zrazu Marceli 
Sławiński, potem W ładysław Stefan.

Na zakończenie wspomnieć jeszcze nale­
ży, że lod czlasu wprowadzenra regu la r­
nych nadaw ań oficjalnych stacji SP1ZK, 
Polskie Biuro QSL korzysta z jej mikro 
fonu do w ygłaszania komunikatów o cha­
rakterze mogącym zainteresować szerszy 
ogół.

BYDGOWSKI KLUB KRÓTKOFALOWCÓW
Spraw ozdanie z działalności za rok  1937/1938.

D nia 27 lutego br. odbyło się W alne 
Z ebran ie B. K. K„ na k tó rym  m iędzy in ­
nym i w ybrano  Zarząd, K om isję R ew i­
zyjną, K om isję Techniczną i uchw alono 
p ro je k t nowego sta tu tu .

Prezes porzedniego Z arządu  B. K. K. p. 
mjr. S tarkiew icz, zdał szczegółowe sp ra ­
w ozdanie z działalności Z arządu  i B. K. 
K., stw ierdzając że:

a) członkow ie B. K. K. są w yposażeni 
w sprzęt k ró tkofalow y dobrej klasy,

b) B. K  .K. b ra ł udział w  zaw odach 
k rajow ych  i zagranicznych, o czym 
św iadczą liczne nagrody  otrzym ane,

c) w  ubiegłym  roku  pp. Jeg lińsk i (SP1 
CM) i K abaciński (SP1JD ) zdobyli d y ­
plom  W. A. C.‘a,

d) n a  W ystaw ie Radiow ej w  Bydgosz­



czy, k tó ra  trw a ła  od 30. X. do 14. XI. 
1937 r., B. K. K. w ystaw ił w ysoko w arto ­
ściowe ap a ra ty  nadaw cze, odbiorcze 
i w szelki sp rzę t kró tkofalow y.

„D yrekcja W ystaw y Radiow ej na 
podstaw ie opinii K om isji Sędziowskiej 
p rzyznała B. K. K. dyplom  hono­
row y za um ie ję tne  p rzedstaw ien ie 
i propagow anie zdobyczy k ró tk o fa ­
la rstw a , za zorganizow anie w zoro­
wego i pouczającego stoiska, za p ro ­
pagandę działalności i znaczenia 
k ró tk o fa la rs tw a , oraz za pop u la ry za­
cję rad io technik i. Pow yższy dyplom  
honorow y je s t d la  B. K. K. ty m  b a r ­
dziej cenny, gdyż rozdano ty lko  4 
dyplom y honorow e, m anow icie dla 

stoiska:
a) M in isterstw a Poczt i T elegrafów
b) Polskiego R adia
c) P. A. T-a.
d) Bydg. K lub u _  K rótkofalow ców . 

Poza ty m  stw ierdz ił p. m jr. S ta rk ie -
wicz, że ilość p racy  w  B . K. K. w zrasta  
w  zw iązku z jeszcze w iększym  rozw ojem  
k ró tko fa la rstw a .

D ośw iadczeni nadaw cy B. K. K. szkolą 
kandydatów  n a  nasłuchow ców  i przysz­
łych operatorów .

Członkow ie B. K. K. — zam ieszkali 
w  G dyni — założyli now y k lub  pod n az­
w ą: „M orski K lub  K rótkofalow ców ".

W najbliższym  czasie rozpocznie B. K. 
K. akcję p ropagandow ą w  pow iatach, n a ­
leżących do te re n u  działan ia B. K. K.

W  ciągu ro k u  1937/38 w ygłoszono razem  
20 referatów , z czego 8 w ykładów  odbyło 
się w  ram ach  k u rsu  zorganizow anego • 
przez B. K. K. d la  nasłuchow ców .

Za ten  roczny w yczyn B. K. K. sk ładał 
p rezes p. m jr. S tarkiew icz, najgorętsze 
podziękow anie najbliższym  w spółpracow ­
nikom  i w szystkim  członkom  B. K. K.

Po udzielen iu  abso lu to rium  Zarządow i, 
k tó ry  ch lubnie zapisał się w  h isto rii B. 
K. K. za sw ą w ytężoną p racę  — p rzy s tą ­
piono do w yboru  nowego Zarządu.

S k ład  now ego Z arządu  B. K. K. je s t 
następu jący :

p. m jr. S tark iew icz (szef łączności 15 
Dy w. P .) — prezes B. K. K.

p. A natol Jeg lińsk i, SP1CM — w ice­
prezes i przew odniczący K om isji T ech­
nicznej B. K. K.

p. K azim ierz W araczew ski, SPL476 — 
sekretarz,

p. L eonard  K łębow ski SPL452 — 
skarbn ik ,

p. por. Ja n  P rządo  (szw adr. łączności 
Pom . Bryg. K aw .), SPL464 — zastępca 
czołnka Zarządu.

Do K om isji Technicznej należą:
1. p. Jeg liń sk i (SP1CM ) —  przew ód. 

K. T.

2. p. prof. B ruckner (SP1LC),
3. p. K abaciński (SP 1JD ),
4. p. Jankow sk i (SP1IF).
Do K om isji R ew izyjnej należą:
pp. B udziński (SP1IB ) K abaciński (SP  

1JD ), K w iatkow sk i (SP1H K ), jako  za­
stępcy P orzyńsk i (SP1CF) i P re n tk i (SP  
IM G ).

W m yśl p ro jek tu  now ego s ta tu tu  w y ­
brano  w ładze B. K. K., K om isję T ech­
niczną, gospodarza loka lu  klubow ego 
i k ie row n ika b iu ra  QSL n a  okres d w u ­
letn i.

N ow y s ta tu t w ysłano do W ojew ództw a 
celem  zatw ierdzenia. B. K. K. je s t je d y ­
nym  K lubem  w  Polsce, k tó ry  w prow adził 
t. zw. „ p a r a g r a f  a r y j s k i " .  „Człon­
kam i B. K. K. m ogą być ty lko  chrześci­
janie, obyw atele polscy — narodow ości 
polskie, po ukończeniu  la t  18 o n ie sk a­
zitelnej opinii.

Poza tym  now ością je s t „Sąd P o lu ­
bow ny B. K. K .“ . O dnośny a r ty k u ł brzm i: 
„W szelkie sp raw y  i za ta rg i w ynik łe m ię­
dzy członkam i n a  tle  działalności K lubu  
są rozstrzygane przez Sąd Polubow ny".

„Sąd Polubow ny je st pow oływ any 
w ten  sposób, iż strony  w iodące spór lub 
będące w  za ta rg u  pow ołają po 1 lub  2 
sądziów  z pośród członków  B. K. K., 
a kom pletow i tem u przew odniczy su p er- 
a rb iter, w ybrany  przez W alne Z ebran ie".

S u p era rb itrem  S ądu  Polubow nego zo­
sta ł w ybrany  p. m jr. Bogdan S tarkiew icz.

Ze w zględu na szczupłość m iejsca B. 
K. K. podaje ty lko  te  charak terystyczne 
now ości now ego s ta tu tu . N atychm iast po 
za re jestrow an iu  B. K. K. roześle w szyst­
k im  K lubom  w  Polsce egzem plarze nasze­
go nowego sta tu tu .

N ow y Z arząd  B. K. K. rozpoczął już 
akcję p ropagandow ą w  te ren ie  swego 
działania.

P ierw szym  etapem  było m iasto  Ino ­
w rocław . W ładze w ojskow e dostarczyły  
k ry ty  sam ochód ciężarow y na powyższy 
w yjazd, a w  Inow rocław iu w ładze w o j­
skow e przygotow ały  w zorową, now o­
czesną stację  połową. B. K. K. zab ra ł 
w szelki sprzęt techniczny (stację  n ad aw ­
czą B. K. K. i w zorow y odbiorn ik). 
W przepełn ionej sali G im nazjum  im. J. 
K asprow icza zaznajom iono obecnych z ce­
lam i k ró tk o fa la rs tw a a następn ie  p rze ­
prow adzono nadzw yczajne QSO ze stacją  
w ojskow ą grafią  i fonią. Z m iejsca za­
pisało się 3 now ych członków, m ianow i­
cie 1) p. pułk . K w iatkow ski (SPL460) 
Inow rocław , 2) Koło Szk. K ró tkofa low ­
ców przy  gim n. im. J. K asprow icza — 
Inow rocław  (SPL454 i 3) p. H ablińsk i (SP 
L458) —  M ątw y k. Inow rocław ia — Z a­
k łady  Solvay.



PENTODA N A D A W C ZA

TUNGSRAM
OS 12/500

to pewne Q S O  o każdej porze!
Dla P. T. Członków Klubów K rót­
kofalowych s p e c j a l n e  c e n y .

Nowa pentoda nadawcza na niskie 
napięcia. Moc wyjściowa 20 wattów.
Oddzielne wyprowadzenie 3-ej siat­
ki. Oddzielne wyprowadzenie ekra­
nu. Cokół ceramiczny typu am ery­
kańskiego.

Prospekty wysyła na żądan ie :

ZJEDNOCZONA FABRYKA ŻARÓWEK
Spółka A kcyjna 

W a r s z a w a ,  ul .  6 -g o  S i e r p n i a  13.



Do te re n u  działan ia B. K. K. należy 
17 pow iatów . N ajw ięcej członków  po ­
za Bydgoszczą m am y w  G rudziądzu n a ­
stępnie w  Inow rocław iu  i najm n ie j w  sto ­
licy w ojew . pom orskiego — w T oruniu.

N astępnym  etapem  będzie m iasto G ru ­
dziądz. W  bież. roku  B. K. K. zam ierza od­
wiedzić każdy pow iat, ażeby m ieć w  każ­
dym  pow iecie p rzyna jm n ie j 1 członka.

S tan  członków  w  dn iu  1 kw ietn ia  1938 r.

Członków  honorow ych . . . .  1
Członków  zw yczajnych:

nadaw ców  ................................................17
n a s ł u c h o w c ó w .......................................... 22

KRAKOWSKI KLUB
Spraw ozdanie za okres od 10.

S tan  początkow y członków  . . . .  84
P rzy ję to  .......................................................22
Skreślono  ..................................25
S tan  członków  z dn. 31 . III. 1938 81
zgrupow anych  w  n astępu jący  sposób: 

K raków :
14 nadaw ców ,
44 nasłuchow ców  
Trzebinia:

6 nadaw ców  
17 nasłuchow ców .
U chw ały W alnego Zgrom adzenia z dnia 

10. VII. 1937 r. w ykonano. Poza tym  za­
prow adzono księgowość podw ójną, dzięki 
k tó re j m ożna u jąć  w szystkie sk ładn ik i 
m ajątkow e. Poza liczną korespondencją 
indyw idualną, zostały w ysłane 3 okólniki.

Spraw ozdania członków  nap ływ ały  b. 
skąpo. W płynęło ogółem  10 i to  n as łu ­
chowców, z czego n a  specja lne w yróżn ie­
nie zasługują:

p. S tan is ław  P oradow ski SPL582, 
p. W ładysław  M iku ta SPL603, 
p. Tadeusz A bratow sk i SPL538.

W obec powyższego Z arząd  K. K. K. nie 
m ógł ogłaszać spraw ozdań  technicznych 
K lubu.

S tac ja  k lubow a S P IO K  czynna była 
codziennie. P racow ała  ona z różnym i w y ­
n ikam i w  zależności od a p a ra tu r  w ypo­
życzanych przez poszczególnych człon­
ków.

Obecnie K lub posiada stację  nadaw czą 
w łasną 50 w atow ą.

S tac ja  k lubow a w  okresie sp raw o­
zdaw czym  p racu jąc  na pożyczanych n a ­
dajn ikach  w ysła ła  450 k a r t QSL, o trzy ­
m ała 122 k a r t  .

Zarząd  ogłosił, że w  m iarę  zgłoszeń 
20—30 kandydatów , uruchom i każdo ra­
zowo k u rs  d la  początku jących  k ró tk o fa ­
lowców. Zgłoszenia w  tej ilości nie n a -

m i ł o ś n i k ó w ..................................................8

razem  członków . . .  48

B. K. K. posiada swój w łasny  lokal 
p rzy  u licy Z ygm unta A ugusta  18 m. 15.

A dres m iędzynarodow y B. K. K.: B yd­
goszcz, Postbox 79.

A dres se k re ta r ia tu  B. K. K.: Bydgoszcz, 
H etm ańska 4, m. 5.

S ek re ta ria t je s t czynny codziennie. 
W szelkie pism a i ogłoszenia należy sk ie ­
row ać do

„ Sekretaria tu  B .K. K .“ 
B ydgoszcz, H etm ańska  4, m . 5.

KRÓTKOFALOWCÓW
V II. 1937 r. do 31. III. 1938 r.

płynęły , poza E lek trow nią , w  k tó re j p rze ­
prow adzony został k u rs  d la  40 k an d y d a ­
tów, z k tó rych  k u rs  ukończyło 30.

Po zakończeniu k u rsu  w  E lekrow ni po ­
stanow iono stw orzyć Koło K ró tkofa low ­
ców, dzięki w ydatne j pom ocy finansow ej 
D yrekcji E lek trow ni.

Z arząd  K lubu  zlikw idow ał nareszcie 
p rzy k rą  spraw ę d ługu  za lokal p rzy  ul. 
Lubicz 14.

W im ien iu  grona członków  zam ieszka­
łych na te ren ie  Śląska, zw rócił się do 
K. K. K. p. Józefa t Sosiński o u tw orzenie 
oddziału  K. K. K., na co o trzym ał m andat.

M andatu  tego p. Sosiński nie w ykonał. 
N atom iast Zarząd K lubu  o trzym ał po 
pew nym  czasie pism o od Śląskiego K lubu  
n iezatw ierdzonego, zaw iadam iające o w y ­
stąp ien iu  członków  i u tw orzeniu  Ś ląsk ie­
go K lubu.

N a powyższe K. K. K. zw rócił się do 
P . Z. K. w  październ iku  1937 r. z p rośbą
0 in terw encję , sto jąc na stanow isku, że 
jeżeli tw orzy  się K lub, to w in ien  być 
u tw orzony zgodnie ze s ta tu tem  K. K. K.
1 P. Z. K. oraz do p. Sosińskiego o zasto­
sow aniu  się do polecenia W alnego Z gro­
m adzenia.

P. Sosiński w raz gronem  członków 
śląskich uzyskał ap robatę P. Z. K. na 
u tw orzenie Śląskiego K lubu  K ró tko fa­
lowców.

P. Z. K. nie odpow iedziało an i na p is­
mo z 25. X. 1937 r., an i n a 'p o n a g le n ie  
z dnia 12. II. 1938 r. i ogłosiło bez poro ­
zum ienia się z K. K. K. u tw orzenie ś l ą ­
skiego K lubu  w  „K rótkofalow cu P o l­
skim ". Poza tym  w  okólniku Nr. 4 z 20 
k w ie tn ia  br. w  punkcie 2) podał P. Z. K- 
do w iadom ości o u tw orzen iu  się K lubu  
Śląskiego.

K raków , dnia 23. IV. 1938 r.



LWOWSKI KLUB KRÓTKOFALOWCÓW.

Spraw ozdanie z działalności w  ro ku  193711938.

Z adania, jak ie  postaw ił sobie Lw ow ski 
K lub  K rótkofalow ców  by ły  następujące: 
szkolenie techniczne członków, budow a 
nowoczesnego sp rzę tu  oraz zapew nienie 
k lubow i m ożności rozw ojow ych.

P race  jak ie  przedsięw zięto n ie  o g ran i­
czały się ty lko  do te re n u  działan ia  L w ow ­
skiego K lubu  K rótkofalow ców , lecz obej­
m ow ały n iem al całą Polskę.

Je d n ą  z przeszkód para liżu jących  od­
pow iedni rozwój k lubu, b y ł b rak  lokalu. 
Szczupłe fundusze n ie pozw alały  n a  w y ­
najęcie obszerniejszego lokalu  d la  pom ie­
szczenia rozległych agend k lubu, przeto  
Z arząd  L K K  czynił s ta ran ia  u  odpow ied­
nich  władz, celem  otrzym ania loka lu  bez­
płatnego. S ta ran ia  te  pozostały bez w y ­
niku. W g rudn iu  1937 r. w y n a ją ł Zarząd 
L K K  lokal ul. R ynek  25, sk ładający  się 
z dw óch ubikacji, k tó ry  za um iarkow aną 
cenę odstąp ił K lubow i członek L K K  p. J. 
K otow icz SP1IT. — Zaznaczyć należy, że 
poprzedni lokal K lubu  przy  u licy  Z ybli- 
kiew icza L. 33 — w łasność Funduszu  
K w aterunkow ego  W ojskow ego — został 
p rzerobiony  z m agazynu  m undurow ego 
n a  lokal użytkow y, kosztem  LK K . Za 
lokal ten  opłacał K lub czynsz regu larn ie . 
W  zw iązku ze znacznym  obciążeniem  
K lubu  pow stałym  z pow odu w ynajęcia 
lokalu , obecny sk arb n ik  L K K  p. S tefan  
W ładysław  SP1BQ sk ierow ał całą uw agę 
n a  ściągnięcie zaległości składkow ych 
oraz zapew nien ie K lubow i odpow iednich 
funduszów .

N a czoło sp raw  organizacy jnych  w y su ­
n ę ła  się kw estia  w prow adzenia k ró tk o fa ­
la rs tw a  n a  to ry  użyteczności publicznej. 
P o m ija jąc  dorywczo organizow ane pogo­
tow ia powodziowe, na te ren ie  P olsk i nie 
is tn ia ła  sta ła  organizacja k ró tko fa larstw a, 
k tó rab y  m ia ła  za cel bądź to  p race szko­
leniow e w  ty m  celu, bądź u trzym yw anie  
s ts łe j łączności.

W  ciągu drugiego półrocza 1937 pow ­
sta ła  n a  te ren ie  L K K  pod k ie row n ic t­
w em  p. R om ualda Kozłowskiego SP2PF 
d rużyna m ająca  za cel u trzym yw an ie  w  
sta łym  pogotow iu pew nej ilości stacyj 
am atorsk ich . P ro g ram  p rac  uzgodniony 
został z odpow iednim i czynnikam i. W 
stad ium  organizacy jnym  zn a jd u je  się 
sp raw a nasłuchow ców , k tó rzy  obok p io -  
pagandow ego w ysy łan ia  k a r t  QSL m u-zą 
pracow ać rea ln ie  z nadaw cam i nad  za­
gadnien iam i k ró tk o fa la rs tw a  polskiego. 
R e fe ra t ten  prow adzi M. S ław iński 
SP1ED.

W spółpraca z o rganizacjam i c ch a rak ­

te rze  PW  obejm ow ała: KPW , P PW  oraz 
korpus kadetów . W organizacjach, k f i r e  
zgłosiły się do k lu b u  urządzano roczne 
k u rsa  ja k  np. w  K orpusie K adetów , gdzie 
uczęszcza 22 kadetów  lub k u rsa  o m n ie j­
szym  zakresie, ja k  k u rs  obecny w  L K K  
obejm ujący  członków  PPW .

W spółpraca z P olskim  R adiem  u ła t­
w iona została przez obecność w  Zarządzie 
L K K  P rezesa p. K oreckiego, ki.ćry udzie­
la ł sta le  porad  fachow ych organizacjom  
KPW , PPW , s tacji K orpusu  K adetów  
oraz licznym  petentom .

Z arząd  L K K  opracow ał regu lam in  d la  
oddziałów  p row incjonalnych  u stan aw ia­
jąc narazie  oddział w  K rośnie. W  p>zy- 
go tow aniu  i organizacji są Oddziały w  
P rzem yślu  i W łodzim ierzu W oiyńskim .

Z agadnien ia techniczne rozw iązyw ane 
zostały przez poszczególnych członków  
LK K . W ym ienić należy p race  w  zakresie  
fa l u ltra -k ró tk ic h  i telew izji, p rzep ro ­
w adzone przez p. Z iem bickiego SP1AR 
w  ciągu ro k u  1937 p rzy  udziale w spół­
pracow ników , oraz liczna korespondencje 
techniczną tegoż z członkam i LK K  oraz 
innych  K lubów .

S taran iem  sekcji technicznej w ybudo­
w ano sp rzę t la b o ra to ry jn y  d la LK K , k tó ­
ry  m ontow ano pod k ierow nic tw em  i w ed ­
ług  p lan u  SP1AR z funduszów  udzielo­
nych  przez PZK .

S przęt techniczny K lu b u  pow iększono 
przez zakup su p e r-h e tero d y n y  „E ltz“, 
k tó ra  specja ln ie  przystosow ana została 
przez p. Zeizera SP1DT do odbioru  s ta ­
cji k ró tkofa low ych  am atorsk ich . S tac ja  
k lubow a SP1LK, k tó ra  u legnie g ru n to w ­
nej przebudow ie po udzielen iu  funduszu  
z PZK , o trzym ała o pera to ra  SP1HN p. 
J. N apurkę, k tó ry  w  ciągu d ługoletn ie j 
p racy  n a  te ren ie  L K K  w ybił się n a  czoło 
operatorów .

Z arząd  L K K  w p ływ ał n a  s ta łą  czynność 
stacji am atorskich , co u jaw n i się szcze­
gólnie podczas zawodów. W ym ienić tu  
należy  b. ak tyw ne stacje  SP1IA  i SP1M J.

Osobny dział św iadczący o żyw otności 
L K K  tw orzy  w ydaw nictw o K ró tko fa low ­
ca Polskiego. Spóźnienie w yw ołane r e ­
m ontem  d ru k arn i, zostało szybko n ad ro ­
bione i m iesięcznik ukazyw ać się będzie 
n ada l b. regu larn ie . Do wspó p racy  za­
p raszano sta le  K luby, k tó re  w  m iarę  rr o- 
żności n ad sy ła ją  kom un ika ty  i je d n a ją  
abonentów . O potrzeb ie p ism a i jego po- 
czytności św iadczy poby t jego w  o rgan i­
zacjach o charak te rze  P  W. D ział re d a k ­
cy jny  św iadczy o tym , że nie je s t to^ p is­
m o reg ionalne lecz o ch a rak te ize  ogólno­
polskim .



ŁÓDZKI KLUB RADIO NADAWCÓW.
W roku sprawozdawczym skład Władz 

Klubu był następujący: Zarząd: pp. P ał­
czyński Tadeusz, prezes; A ndrzejak M arian, 
wiceprezes; M uth A lfred, sekretarz; B ar­
toszek A rtu r, skarbnik; M arkw art Roman, 
członek.

Komisja Rewizyjna: pp. Janusiewicz Ro­
man, Lasocki P iotr, Jarząbek  Bronisław.

Sąd polubowny: pp. Janusiewicz Roman, 
Kopiel Jan  i Pawłowski Władysław.

Z początkiem reku  1937 Klub liczył 33 
członków tj. 20 nadawców i 13 nasłuchow­
ców. W ciągu roku ubyło 3 nadawców i 2 
nasłuchowców, przybyło zaś 10 nowych 
członków, a od 1 stycznia 1938 dalszych 7. 
W  okresie sprawozdawczym przybyło 6 no­
wych Mcencyj, tak , że w chwili obecnej Ł. 
K. R. N. liczy 45 członków, w tym  23 n a ­
dawców. 30 członków zamieszkuje w Ło­
dzi, 4 w Kaliszu, 2 w Zgierzu, 2 w Ozor- 
kowie, 2 w Rudzie Pabjanickiej i po jed­
nym w Pabjanicaeh, Piotrkowie, Koninie, 
Ujeździe i Tuszynku.

W raku 1937 dwie stacje otrzym ały dy­
plomy WAC: SP1DU i SP1LP.

Za czasów swego urzędowania Zanząd 
odbył 18 posiedzeń, uchwalił p ro jek ty  no­
wego s ta tu tu  i regulaminu. Do sek re taria tu  
wpłynęło 91 listów, wysłano zaś 137, a od 
stycznia 1938 otrzym ano dalsze 56 pism 
i wysłano 104. Klubowe Biuro QSL otrzy­
mało w roku 1937— 3531 k a r t — wysłało 
do Lwowa 5974.

Dzięki uprzejmości p. Dyr. Dzieniakow- 
skiego, prezesa Klubu Pracowników Elek­
trow ni Łódzkiej, oraz życzliwej opiece, jaką 
nas otacza, mogliśmy w dalszym ciągu ko­
rzystać bezpłatnie z lokalu Sekcji Radio­
wej. Zarząd Ł. K. R. N. poczuwa się w tym  
miejscu do miłego obowiązku podziękowa­
n ia p. Dyr. Dziendakowsikiemu oraz Zarzą­
dowi Klubu Pracowników Elektrowni Łódz­
kiej za względy, jakim i nas darzą.

W lokalu klubowym odbywały się dwa 
razy w tygodniu zebrania klubowe, m onto­
wano odbiorniki, transform atory  itp. Odbył 
się tu  również dwumiesięczny kurs krótko­
falowy, na którym' stanowili większość p ra ­
cownicy elektrowni i harcerze. Uruchomio­
ny jesienią drugi kurs krótkofalowy, na 
k tóry  zgłosiło się ok. 100 osób, nie mógł 
się odbywać w Klubie. Dzięki staraniom  
Zarządu w DOK oddano nam na pewien 
czas salę w kc-szarach 31 p. SK, ostatnie zaś 
wykłady odbyły się znów w Klubie, gdyż 
liczba uczestników spadła do ok. 30-tu. Na 
obu kursach naukę te leg rafu  prowadzili 
przydzieleni przez DOK podoficerowie

wojsk łączności, resztę przedmiotów wy­
kładali: oficer łączności oraz członkowie 
Klubu.

W czasie trw ania W ystawy Radiowej zor­
ganizowaliśmy ogólnopolskie zawody w dniu 
2 lutego. Zainteresowanie wśród amatorów 
było bardzo duże, wzięło bowiem w nich 
udział 72 zawodników, nawiązano 1013 
QSO i zrobiono 487 nasłuchów. Pierwsze 
miejsce zajęła w nich stacja z naszego o- 
kręgu SP1JB. Na powyższe zawody ofiaro­
wały nagrody: Zarząd Główny PZK, Pol­
skie Radio, E lektrow nia Łódzka, firm a 
„IK A ”, firm a „Ferro-E lektricum ”, Ł. K. 
R. N., oraz członkowie Zarządu pp. P ał­
czyński i Bartoszek. W szystkim ofiarodaw­
com składam y serdeczne podziękowanie.

Członkowie Ł. K. R. N. brali poza tym  
udział w IV Międzynarodowych Zawodach 
PZK, w zawodach DASD, w zawodach 
ARRL w roku 1937 i 1938 oraz obecnie w 
krajow ych zawodach PZK, osiągając dobre 
wyniki.

S tan m aterialny Klubu w okresie sp ra ­
wozdawczym poprawił się bardzo w ydat­
nie. O trzymaliśm y bowiem subsydium od 
Zarządu Głównego w kwocie_zł 500.— oraz 
zł 150.— od Polskiego Radia. Subwencja 
PZK oraz część subwencji Polskiego Radia 
zostały zużyte na zakup sprzętu radiowe­
go, reszta  bowiem posłużyła na pokrycie 
wydatków w związku z udziałem w W ysta­
wie Radiowej.

Mamy obecnie kom plet części do dwu­
stopniowego nadajnika, sterowanego kw ar­
cem, do 2 transceiverów  pięciometrowych, 
z których jeden już gotów (wykonał SP1 
DL) a drugi m ontuje SP1DC. Poza tym  za­
mówiliśmy komplet lamp do superhetero- 
dyny krótkofalowej, a  od Zarządu Głów­
nego otrzym aliśmy bezpłatnie uniwersalny 
przyrząd pomiarowy „Polim etr”.

Dzięki staraniom  PZK członkowie nasi 
mogli zamówić nowy transpo rt sprzętu 
am erykańskiego i lamp. Również pomyśl­
nym skutkiem uwieńczone były nasze s ta ­
ran ia u władz wojskowych za pośrednic­
twem kol. Januisiewicza, którem u za ponie­
sione trudy  uprzejm ie dziękujemy.

Otrzym any od Głównej Składnicy Wojsk 
Łączności sprzęt rozsprzedaliśmy po niskich 
cenach wśród członków, zatrzym ując część 
do budowy stacji klubowej .

Resumiując, możemy stwierdzić, że mi­
mo znacznych trudności, sytuacja Klubu 
poprawia się z roku na rok, a rozwój k ró t­
kofalarstw a n a  naszym terenie postępuje

Czas odnow ić p re n u m e ra tę  n a  ro k  1938 o raz  u regu lo w ać  
za leg ły  a b o n am en t!



szybko naprzód, i to nie tylko w Łodzi, lecz cówtka w Kaliszu, k tórej członkowie wy-
i na prowincji. Uzyskaliśm y bowiem człon- kazu ją dużą ruchliwość i zapał do pracy
ków w trzech dalszych miejscowościach. krótkofalowej, za co uzyskali sobie całko-
Szczególnie dobrze rozwija się nasza pla- w ite uznanie Zarządu.

POZNAŃSKI KLUB KRÓTKOFALOWCÓW.
Sprawozdanie za czas c-d czerwca 1937 r. do 2 kwietnia 1938 r.

Sprawy organizacyjne. W drugim  półro­
czu kadencji ubiegłorocznego zarządu za­
szły zmiany w Składzie zarządu. Mianowi­
cie stanowisko sekretarza Klubu objął w 
miejsce kol. Jan a  Pańczaka (splm o) kol. 
Stan. Smiglak, na bibliotekarza dokoopto­
wano kol. Budzyńskiego (spll29). Za 
rząd Klubu więc w składzie: prezes — Ni­
ziołek A lfred (sp lag ) , por. Ksionda Rości- 
sław  —  wiceprezes (sp lg g  — obecnie 
sp2irc), Śmiglak (sp ląa ) — sekretarz, Ka­
sprzak (sp liz ) — skarbnik, Rubiś (sp lą i) 
gospodarz i  Budzyński (spU29) — bi­
bliotekarz pełnił swoie funkcje do końca 
roku kalendarzowego i w tym  składzie zo­
s ta ł w ybrany na ostatnim  walnym zebraniu 
ponownie. Do jego kompletu wszedł jedynie 
ad hoc przewodniczący komisji technicznej, 
którym ’ w ybrany został kol. Klswenhagen 
(sp lkrn). Do jego boku dookoptowano 
względnie wybrano, częściowo już na W al­
nym zebraniu, dalszych członków.

Walne roczne zebranie Klubu odbyło się 
dnia 22 stycznia 1938 przy udziale dość 
licznych członków, bo przeszło 50, w tym  
również z prowincji, jak ośrodka Ostrow­
skiego, Szamotuł, Jarocina, Kościana itd. 
W Klubie zgodnie z podaną przedtem  in­
form acją pracowali członkowie w trzech 
grupach: nadawców, nasłuchowców i miło­
śników. W ciągu roku Klub wykreślił zna­
czną część członków nie wykazujących ży­
wotności lub zainteresowania względnie nie 
płacących składek. Obecnie Poznański Klub 
Krótkofalowców liczy źgórą 98 członków, 
nie licząc doszlych w międzyczasie dalszych 
kandydatów  i nowozgłoszonych, których 
liczba dosięga 40.

Nadawców Klub posiada 32, nasłuchow­
ców 41, reszta to członkowie miłośnicy lub 
sym patycy krótkofalarstw a.

W ciągu czasokresu od czerwca 1937 do 
kw ietnia 1938 ubyło z Klubu 6 nadawców 
licencjonowanych. Przybyło Klubowi w tym  
samym’ czasokresie 6 nowych licencyj na­
dawczych.

Kursy i egzaminy. W powyższym okresie 
sprawozdawczym wysłano do PZK i Mini­
s te rs tw a Poczt i Telegrafów ogółem 21 
wniosków, z których po załatwieniu i licen­
cjonowaniu wspomnianych wyżej nadawców 
6 nadawców, oczekuje licencji 14 naszych 
członków.

Ogółem przeprowadzono 3 kursy  krótko­

falowe dla kandydatów na nadawców, o- 
sta tn i trw a w dalszym ciągu. Na kur-sach 
uczestniczyło ogółem 35 członków, z k tó­
rych podania złożyło w tym  okresie ogó­
łem 18 członków - kandydatów nadawców 
(15 po wrześniu).

Nowi Wac’e PKK. Do posiadanego jedy­
nego w K lub ie 'W ac’a (,po ubytku dwóch: 
sp la k  i sp ly l) PKK dołączył obecnie czte­
rech dalszych:

sp ije  — G raffstein, Poznań,
sp lb r  — Sroczyński, Poznań,
splfcm — Klewenhagen, Poznań,
sp lln  — Mozirer, Poznań.
Prace techniczne. Klub brał żywy i czyn­

ny udział w różnych imprezach i zawodach, 
do których stanęli nadawcy i nasłuchowcy 
zarówno na UKF-ach jak  i nadajnikach 
pozostałych pasów. Poza tym 1 przeprowadza 
się stale próby. W zawodach sportowych 
przeprowadzono kilka transm isyj, które 
dały sposobność na ulepszenie posiada­
nego typu UKF. Transm isje tak ie przepro­
wadzono na biegu na przełaj „K uriera Po­
znańskiego”, na wyścigach motocyklowych
0 ,-Złoty K ask”, na zawodach kajakowych 
(długodystansowych ok. 15 km) „Ilustracji 
Polskiej”, na regatach witobelskich. Poza 
tym  udane próby działania UKF-ów prze­
prowadziła ekspedycja .która udała się z 
inicjatyw y członków Klubu i sekcji k ró t­
kofalowej „Surm y” poznańskiej w Tatry. 
Bliżej ich wyników przedstaw ić nie może­
my, ponieważ każda tworzy tem at dla sie­
bie. Do wyników tych przyczynił się wy­
bitnie nowy uproszczony typ U K F’ów opra­
cowanych przez członków „Surm y” jak
1 nowy sposób zasilania ich całkowicie ba­
teryjkam i. N adto członkowie Klubu co­
dziennie niemal od godz. 18 do 21.15 prze­
prow adzają dalsze próby i audycje oraz 
nasłuchy na U K F’ach, k tóre obecnie przy­
stosowano do pracy na dwóch pasach 5 i 10 
metrów.

Finanse. Szczupłe zasoby klubowe, sub­
wencje bowiem z PZK zużyte mogą być 
tylko na specjalnie przez Związek określone 
cele, nie pozwoliły Klubowi na stuprocen­
tow e zrealizowanie jego zamierzeń; m a­
my nadzieję uzupełnić to w roku obecnym. 
Pomoc członków, godna pochwały, zarówno 
finansowa jak i m aterialna przyczyniła się 
walnie do rozwoju PKK.



Sprzęt meblowy. P rzy drzwiach zawie­
szono nową obszerną skrzynkę pocztową. 
W lokalu ustawiono nową szafę, d rugą z 
kolei. Zawiera ona dział dla skarbnika, se­
kretarza, bibliotekarza i pocztę członkow­
ską, przedziałki dla k a rt QSL dla nadaw­
ców i częściowo nasłuchowców. Zakupiono 
40 nowych krzeseł

W operatorni ustawiono drugą szafę dla 
sprzętu technicznego, zawieszono obszerną 
półkę operatorską dla klubowej stacji i za- 
silacza (m niejszej graficznej).

Sprzęt techniczny. 1) Zakupiono drugą 
stację nadawczą z modulatorem, 2) Zbu­
dowano nowy sieciowy m onitor-falom ierz,
3) Zbudowano drugi klubowy U K F dla 
sta łe j łączności sekretarza i kierownika 
stacji z zarządem , 4) Zbudowano prowizo­
ryczny odbiornik 0 -V -l. Zawieszono nową 
antenę z filtrem  Collinsa.

Poza tym  Klub i jego członkowie zamó­
wili sprzęt am erykański za około 1800 zło­
tych.

Stacja klubowa. Stacja klubowa jedna 
i d ruga (m niejsza) są wykończone, przy  
czym pracuje obecnie tylko m niejsza. Kie­
rownikiem stacji jest kol. Pisarzewski, 
splik .

Komunikaty. Klub po wydaniu jednego 
ogólnego kom unikatu pisemnego, wydaje 
co tydzień kom unikaty klubowe o działal­
ności jego, względnie zarządzeniach, na 
g rafii a ostatnio już n a  fobii, Kom unikaty 
są ogłaszane co niedzielę po kom unikatach 
PZK na pasie 40-metrowym, tj. ok. godzi­
ny 11-ej.

Biblioteka. Biblioteka posiada 100 ksią­
żek i prawie wszystkie wydawnictwa am a­
torskie, jak  podręczniki najpotrzebniejsze 
i utensylia, jak  stem ple dla k a r t QSL itd. 
Zaabonowano Funjk niemiecki, zakupiono 
oba wydawnictwa am erykańskie, Hanbook’i 
Jones’a  i ARRL’u, Radiotechnika i oczywi­
ście „Krótkofalowca Polskiego”.

Wydawnictwa. Klub wydrukował 20.000 
k a r t QSL, z tego 10.000 na sprzedaż, d ru ­
gie 10.000 przeznaczone jako nagrody.

P rojektuje się wydanie tzw. „Elem enta­
rza Krótkofalowca” dla początkujących 
i m niej zaawansowanych.

S ekretariat. Uproszczono agendy sekre­
ta ria tu , zakładając odpowiednie łatw e do 
w glądu akta. Utrzymywano sta łą  łączność 
z władzami miejskimi, zamiejscowymi, za­
rządem głównym w  W arszawie, oraz innymi 
m iarodajnym i czynnikami. Uproszczono ró­
wnież prowadzenie ksiąg, zarówno sekre­
ta ria tu , jak  i kasowych. Zlikwidowano tu ­
ta j przede w szystkim  w myśl poleceń o sta t­
niego walnego zebrania uciążliwy żurnal 
i oddzielną księgę kasową a zaprowadzono

t. zw. „rozszerzoną kasówkę” z kartotekam i 
przejrzystym i (m ałą am erykankę). K arto­
teka, służąca równocześnie dla skarbnika 
i potrzeb sekretaria tu , posiada adnotacje 
opłaty składek, personalia członkowskie, 
kw alifikacje operatora i jego apara tu ry  itp. 
Zaprowadzono odpowiednie drukowane kwi- 
tariusze na wzór pocztowych. Zlikwidowa­
no sprzedaż k a r t QSL w Klubie (po wy­
czerpaniu się posiadanych k a r t) . Zlikwi­
dowano również centralną sprzedaż i zakup 
sprzętu  dla członków PKK oraz centralny 
abonament Krótkofalowca przez Klub, za 
w yjątkiem  zamówień, dokonywanych przez 
PZK przy współpracy Klubów).

Komisja techniczna. Zgodnie z dalszymi 
uchwałami ostatniego walnego zebrania 
rozszerzono działalność komisji technicznej, 
pracującej obecnie pod przewodnictwem 
kol. Klewenbagen spllkm. Komisja ta  po­
siadająca w swoim gronie nie tylko kole­
gów miejscowych, ale i także na prowincji, 
objęła swoim zasięgiem cały teren  Pozn. 
K. K. Zadaniem je j je s t przeprowadzanie 
kontroli nad działalnością ham ’s i nasłu­
chowców poznańskich, badanie aparatu r, ich 
stanu i zdatności, ewentualne techniczne 
ulepszenie, względnie kwalifikowanie stanu 
i pracy operatorów. Nadto kom isja tech­
niczna zajm uje się urządzeniem zawodów, 
regulowaniem współpracy członków podczas 
zawodów, pracy technicznej wszystkich 
Om’s Klubu, kontrola nad zastosowaniem 
się Om’s do przepisów międzynarodowej 
i krajowej korespondencji i pracy w eterze.

Ośrodki prowincjonalne. Do istniejących 
już ośrodków prowincjonalnych posiadają­
cych w łonie pewnego rodzaju uprawnienia 
ipodokręlgu, ale pracujących wyłącznie we­
dług wyraźnych instrukcyj zarządu PKK, 
doszły w międzyczasie dalsze a mianowicie: 
Leszno, Koźmin, Rakoniewice, Grodzisk, 
Kobylin i inne mniejsze. W ogóle stw ier­
dzić należy przede wszystkim duży w zrost 
zainteresowania się krótkofalarstw em  na 
prowincji poznańskiej.

P race przewidywane. Zarząd przewiduje 
na przyszłość dalsze zacieśnienie współ­
pracy  z PZK i okręgami oraz przede 
wszystkim  z „Krótkofalowcem Polskim ” 
w form ie artykułów  technicznych, opraco­
wuje specjalny tx-portable na wszystkie 
pasy i itp. Nadto projektuje się urządzenie 
skromnego obchodu 10-lecia Klubu, o ile 
pozwolą na to  warunki m aterialne itd.

Udział PKK w zawodach. Członkowie 
PKK mniej lub więcej licznie staw ali do 
wszystkich organizowanych zawodów k ra ­
jowych, klubowych czy też międzynarodo­
wych, a niektórzy Om’s wzięli udział także 
w kilku zawodach zagranicznych Klubów, 
jak  amerykańskich, niemieckich itd.



C harakterystyka cgólna. Mimo usterek 
w roku sprawozdawczym, znacznie powięk­
szył się m ajątek  (klubowy, zwłaszcza w m a­
teriale, a  zasadniczo zmieniło się oblicze 
lokalu klubowego i operatorni. Pomyślnie 
rozwinęło się życie klubowe i rok nadcho­
dzący —  żywimy nadzieję —• Klubowi przy­
nieść powinien dalsze pomyślne rezultaty,

obecnie już widoczne, w postaci zm niejsza­
jących się coraz bardziej martwych dotąd 
licencyj. Wiiele bowiem ham ’s wróciło ze 
skutkiem  w eter, znajdując jak  dawniej 
swoje zamiłowanie i zadowolenie w te j m i­
łej i przyjem nej, a przy tym  tak  bardzo 
skutecznej i potrzebnej dla dobra sprawy 
naszej ojczyzny ukochanej, pracy.

WILEŃSKI KLUB KRÓTKOFALOWCÓW.
Sprawozdanie za 1937/38 r.

P rzystępując w roku ubiegłym do powie­
rzonej pracy, nowoobrany Zarząd s ta ra ł się 
tak  ułożyć program , by był on możliwie 
jak  najbardziej realny i dostosowany do 
możliwości finasowyeh Klubu.

Z arząd postawił przed sobą przede 
wszystkim dwa zasadnicze zadania: wy­
szkolenie jak  największej ilości osób na 
kursach krótkofalowych, oraz badanie fal 
u ltrakrótkich. Na obu tych odcinkach osią­
gnęliśm y zadawalające rezultaty.

Liczba słuchaczów na kursach zorganizo­
wanych w  Wilnie i Lidzie, oraz liczba wy­
danych .świadectw uzdolnienia osiągnęła re­
kordową, jak  na nasze stosunki, ilość.

Badania fal u ltrakrótkich  nie są  jeszcze 
zakończone. Dorobek nasz na tym  polu jest 
naogół skromny w porównaniu z innymi 
Klubami, tym  niemniej jednak staraliśm y 
się nie pozostawać w tyle w dziedzinie ba­
dań.

Mimo pewnych trudności organizacyj­
nych, potrafiliśm y podnieść swoją pozycję 
w eterze i na polu propagandy krótkofa­
larstw a. Zdobycie pierwszego m iejsca w IV 
Zawodach Międzynarodowych i wydanie 
popularnej broszurki, świadczyć może je ­
dynie dodatnio o aktywności Zarządu i 
członków Klubu.

Dla spopularyzowania fa l krótkich wśród 
szerszego ogółu, wzięliśmy udział w wy­
staw ie zorganizowanej przez Komitet Ra­
diofonizacji K raju.

Załączone przy  niniejszym sprawozdanie, 
da pełny obraz naszej pracy.

W tym  miejscu pragniem y złożyć ser­
deczne podziękowanie Dyrekcji Rozgłośni 
W ileńskiej za niezwykle przychylne usto­
sunkowanie się do naszych poczynań, które 
dopomogło nam  w realizacji naszych za­
m ierzeń i celów.

Sprawozdanie Sekcji Technicznej.
I

W roku sprawozdawczym gros pracy te ­
chnicznej Klulbu skupiło się na przygoto­
waniu m ateriałów  do stacji nadawczej 
(z 2-ma lampami RK20 w ostatnim  stop­
niu). M ateriały te  zostały naogół skomple­
towane i nadajnik prowizorycznie zesta­

wiony. W tym  stan ie m a brać udział w za­
wodach, zanim nie zostanie wmontowany 
do wykańczanej obecnie solidnej szafy że­
laznej.

Z innych robót należy wymienić prace 
przeprowadzane pod egida Klubu przez pp. 
SP2CH, SP1BY, SP2LM i SPL789 w dzie­
dzinie fa l ultrakrótkich.

Do prac technicznych zaliczyć należy re­
m ont i przeróbkę kilku odbiorników ofia^ 
rowanych przez różne osoby dla Rozgłośni 
W ileńskiej celem przekazania potrzebują­
cym szkołom, świetlicom itp.

Wreszcie re fera t techniczny współpraco­
w ał wydatnie przy organizacji i prowadze­
niu kursu przygotowawczego do egzaminu 
na świadectwo uzdolnienia.

W roku przyszłym, jako główne zamie­
rzenia należy wymienić: a) wykończenie
nadajnika, b) opracowanie typu  taniego 
supera am atorskiego, c) dalsze badania fal 
ultrakrótkich  i d) ćwiczenia radiogondo- 
m etrii.

Sprawozdanie referatu propagandowego.

Do poczynań Zarządu m ających na celu 
propagandę krótkofalarstw a, należy zali­
czyć iprzede wszystkim opracowanie i wy­
danie popularnej broszurki pt. „Co każdy 
o krótkofalarstw ie wiedzieć powinien”. Dwa 
wydania te j broszurki (drugie wydanie roz­
szerzone i uzupełnionej cieszyły się znacz­
ną poczytnością i w zupełności spełniły 
swoje zadanie.

Dalej nadmienić należy wygłaszanie po­
gadanek krótkofalowych przed m ikrofo­
nem Rozgłośni W ileńskiej, których w okre­
sie sprawozdawczym odbyło się 5.

Poza tyhn wygłoszono odczyt z demon­
stracjam i na zjeździe okręgowym fizyków 
w Wilnie, oraz 2 odczyty w Lidzie.

Jak  już wspomnieliśmy na wstępie, b ra­
liśmy udział w wystawie urządzonej przez 
Kom itet Radjofonizacji Kraju. Szereg eks­
ponatów jak to : aparaty  odbiorcze, nadaw­
cze, ap a ra t nadawczy na fale u ltrakrótkie, 
mostek Lechera, oraz precyzyjnie wyko­
nana mapa, ilustru jąca połączenia człon­



ków^ Klubu z całymi' światem , wzbudzały 
wśród zwiedzających ogromne zaintereso­
wanie. Miły i estetyczny wygląd stoiska, 
oraz rzeczowe i wyczerpujące inform acje 
udzielane zwiedzającym przez członków 
Klubu, stale dyżurujących przy stoisku, 
oraz czynna stacja  nadawcza, dopełniały 
całości obrazu.

Sprawozdanie Biura QSL.

W okresie r. 1937 dał się zauważyć dość 
znaczny w zrost ilości wysyłanych przez 
Członków Klubu k a r t QSL (o przeszło 
40% ), przy czym n a  dobro ham ’s W ileń­
skich należy zapisać zwiększenie się ilości 
QSL przeznaczonych dla państw  pozaeuro­
pejskich. Ogółem wysyłało k arty  24 Człon­
ków W. K. K. ( W roku 1936, 20). W ogól­
nej ilości 4614 kart.

Rok 1938 zdaje się prorokować dalszy 
w zrost ruchu k art QSL, gdyż I  kw artał 
zaznaczył się w  porównaniu z takim  sa­
mym okresem roku 1937 dość poważnym 
wzrostem wysłanych k a rt, bo około 36%. 
(I kw. 1937 —  942; I  kw. 1938 — 1282).

Sprawozdanie T raffic  M anagera.

O intensywności pracy nadawców WKK. 
w okresie 1937 r. wymownie świadczyć 
może fa k t zajęcia I-go m iejsca zespołowe­
go w IV Międzynar. Zaw. F7 Z. K. Zasłu­
guje to  na podkreślenie zwłaszcza z uwagi 
na okoliczność, że sp rzę t techniczny uży­
wany w tych zawodach bezsprzecznie był 
najskrom niejszy ze wszystkich stacyj p ra­
cujących w innych Klubach. Żadna ze s ta ­
cyj nie m iała większego inputu jak  50 w atts, 
co w porównaniu z ultranowoczesnymi 
x-m itram i nadawców P. K. R. N., LKLK. 
i BKK. świadczy o wysokiej klasie opera­
torów’ WKK. Aby dać pełny obraz pracy 
Członków WKK, podajemy najważniejsze 
je j szczegóły:

na terenie W ilna zostały uruchomione 
nowe stacje : SP1TX, SP1XT, SP1W K; 
w Lidzie: SP1JP, SP1NC; w Brześciu nB.: 
SPIOS, SPIO F, SP1PK, 

do pracy n a  pasie 28 mc przystosowane 
zostały, poza pracującym i już na tym  za­
kresie w roku 1936 SP1KZ i SP1LM, s ta ­
cje: SP1IS i  SP1ER, 

pas 56 mc również nie był zapomniany.

W W ilnie uruchomiono 2 tranceiyery o p e ­
ratoram i których byli kolejno: SP1BY,
SP1CH, SP1LM i SPL789. W  Lidzie na 
56 mc stale eksperym entują operatorzy s ta ­
cyj SP1IS i  SP1KZ.

Poziom techniczny stacyj zrzeszonych 
w WKK wolno (warunki m aterialne) lecz 
sta le podnosił się. W  Okresie 1937 r. ule­
gły przebudowie czy to dla wprowadzenia 
oscylatorów kwarcowych, czy też zwięk­
szenia mocy następujące stacje: SP1AO,
SP1BY, SP1CH,, SP1ID, SP1GZ, SP1HJ, 
'SP1LM, SP1KZ, SP1IS i SP1ER.

W sprawozdaniu nie spoób je s t też pomi­
nąć udziału W ilnian w zawodach między­
narodowych organizowanych przez Kluby 
zagraniczne. I tak : w zawodach ARRL — 
1937 brały  udział stacje: SP1ER, SP1GZ, 
ŚPILM , SP1HJ i SP1MF. P rzy czym p ier­
wsze miejsce dla Polski zdobył SP1LM. 
W zawodach DASD — 1937 brały  udział 
stacje SP1GZ, SP1LM. I w tych zawodach 
pierwsze miejsce dla Polski zdobył wilnia­
nin (SP1LM ).

W końcu zanotować należy zmniejszenie 
się w 1937 r. nadawców w  W. K. K. przez 
skreślenie z lis ty  członków op. stacyj 
SP1KH i SP1MB, oraz wyjazdu z W ilna 
do okręgów terytorialnych innych Klubów 
op. stacyj SP1BK, SP1GE, SP1LE i 
SPIM F.

Sekretariat.
Zarząd przystąpił do pracy w następują­

cym składzie osobowym:
Prezes — dyr. Roman Pikiel, W icepre­

zes —  kpt. Stnisław Skrobecki, Sekretarz— 
Czesław Truchanowicz, Skarbnik — Ry­
szard  Popławski, Ref. Propagandy — Wi­
told Sławoniewski, Ref. Techniczny — inż. 
Tadeusz Dąbrowski, T raffic M anager — 
Mieczysław Łąpiński.

W roku sprawozdawczym ustąp ił na sku­
tek wyjazdu p. Witold Sławoniewski, a re ­
fe ra t jego objął p. Czesław Truchanowicz, 
stanowisko zaś sekretarza sprawowali ko­
lejno pp.: Kazimierz Oganowski, W itold 
Kowalewski i Jan ina  Popławska. W ciągu 
roku wystąpiło lub zostało skreślonych 
19 członków ,przybyło zaś 21 w tym  dwóch 
nadawców. Pism wpłynęło 337, wysłano 280. 
Wydano też i wysłano 7 numerów „QST de 
W KK”.
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KOMUNIKATY KLUBOWE.
KOMUNIKAT ZARZĄDU GŁÓWNEGO P. Z. K.

1. Walne Zgromadzenie odbędzie się, jak 
to podaliśmy Klubom do wiadomości, w 
Bydgoszczy w dniach 5 i 6 czerwca br. P ro­
gram  Zjazdu został ułożony w ten  sposób, 
że w pierwszym dniu 5 czerwca, zostanie 
wyczerpana całkowicie oficjalna część Z ja­
zdu z tym, że uroczyste otwarcie Zjazdu 
będzie transm itow ane przez rozgłośnie 
Polskiego Radia. Ponadto zarówno o tw ar­
cie Zgromadzenia o godz. 10 m. 30, jak 
i re fera t w iceprezesa techn. PZK p. W itolda 
Koreckiego będą transm itow ane przez s ta ­
cję SP1CF (częstotliwość 7195 kc.).

W pierwszym dniu obrad o godz. 9 rano 
odbędzie się msza św.- w kościele Klarysek, 
w drugim  zaś — wycieczka do Koronowa, 
a z tam tąd  spływ promami do Bydgoszczy. 
W czasie spływu uczestnicy Zgromadzenia 
zatrzym ają się w Olszyńcu (obiad).

Bydgoski Klub Krótkofalowców zarezer­
wował dla delegatów odpowiednią ilość po­
koi w hotelu „Pod Orłem” (opłata 5 zł za 
dobę).

W szystkie Kluby proszone są o zakomu­
nikowanie Bydgoskiemu Klubowi Krótko­
falowców (adres dla korespondencji — 
Bydgoszcz, ul. H etm ańska 4, m. 5) naz­

wisk delegatów, którzy z ram ienia klubów 
przybędą do Bydgoszczy n a  W alne Zgro­
madzenie. Bydgoski Klub Krótkofalowców 
podaje za naszym  pośrednictwem do w ia­
domości, że goście są mile widziani.

2. Biuro QSL. Zarząd Główny PZK za­
wiadamia, że z dniem ?1 m aja  br. Polskie 
Biuro QSL zostało przejęte przez Zarząd 
Główny PZK. Obecny adres Biura QSL 
PZK brzmi: W arszawa, skr. poczt. 520.

3. Sprzęt am erykański. Zarząd Główny 
PZK, korzystając z udzielonego pozwole­
nia przywozu, zam ierza w najbliższym  
czasie sprowadzić z Ameryki lam py am e­
rykańskie. Zamówienie to  dokonane będzie 
jeszcze przed wakacjahii. W szystkie Kluby 
zechcą zbierać zamówienia na lampy ame­
rykańskie, podstawki i Trwarce i zamówie­
nia kompletne przesłać do PZK nie póź­
nie j niż do 4 czerwca br. W arunki zamó­
wienia, jak w poprzednim transporcie, 
ten.: obowiązują ceny netto  plus 20% na 
koszty sprowadzenia.

Wobec ograniczonej ilości, k tórą’ mo­
żemy obecnie sprowadzić, wchodzą w ra ­
chubę wyłącznie lam py i podstawki oraz 
kwarce.

KOMUNIKAT POLSKIEGO BIURA QSL.

Sprawozdanie Polskiego Biura QSL za 
styczeń.

W styczniu przekazano ogółem 6.457 
k a r t QSL, w tym  5.474 z k ra ju  i 983 z za­
granicy.

Sprawozdanie Polskiego Biura QSL za 
luty.

W lutym  przekazano ogółem 6.773 k art 
QSL, w tym  4.984 z k ra ju  i 1.789 z za­
granicy.

Sprawwzdanie Polskiego Biura QSL za 
marzec.

W m arcu przekazano ogółem 6.715 k art 
QSL, w tym; 5.190 z k ra ju  i 1.525 z za­
granicy.

i
Sprawozdanie Polskiego Biura QSL za 

kwiecień.

W kwietniu przekazano ogółem 6.284 k art 
QSL, w lutym 4,634 z k raju  i 1.650 z za­
granicy.

KOMUNIKAT BYDGOSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW
Walne Zgromadzenie Polskiego Związku 

Krótkofalowców w Bydgoszczy,
dnia 5 i 6 czerwca 1938.

Porządek obrad na dzień 5 czerwca 1938: 
Godz. 9.00. Msza św. w kościele Klarysek. 
Godz. 10.30. Uroczyste otwarcie W al­

nego Zgromadzenia w  sali posiedzeń Rady 
Miejskiej (transm isja przez Rozgłośnie

Polskiego Radia i przez stację SP1CF 
częstotliwość 7195 kc.).

I. Zagajenie i wybór Prezydium Zgrom.
II. Przyjęcie protokółu z poprzedniego 

Zgromadzenia.
III. W ybór Komisji Mandatowej.
IV. Sprawozdanie Zarządu Głównego,
a) ogólne,



b) organizacyjne,
c) finensowe.
Od godz. 14 do godz. 15,30 przerw a obia­

dowa.
Godz. 16.00 V. R eferat wiceprezesa tech­

nicznego P. Z. K. ip. W itolda Kareckiego 
p. t. „Założenia techniczne ruchu krótko- 
falarsk iego” (transm isja  przez stację SP 
1CP).

VI Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 
P. Z. K.

VII. D yskusja nad sprawozdaniami.
V III. Przyjęcie prelim inarza budżetowe­

go P. Z. K. na okres 1938/9,
IX. Wybór władz P. Z. K.:
a) Prezesa i zastępcy prezesa,
b) Zarządu,
c) Komisji Rewizyjnej,
d) Sądu polubownego.
X. Wnioski.

6 czerwca 1938 r.
Godz. 8.00 Wycieczka do Koronowa ko­

lejką motorową, śniadanie w Koronowie.
Godz. 10.30 Spływ promam i do Byd­

goszczy.
Godz. 12.00 W czasie spływu uczestnicy 

Zgrom adzenia zatrzym ają się w Olszyńcu 
(obiad i wspólna fo tografia).

G.dz. 15.00 Dalszy spływ do Smukały.
Godz. 17.00 Odjazd kolejką do Byd­

goszczy.
UWAGA: W razie niepogody odbędzie 

się dla uczestników Zgromadzenia wy­
cieczka autobusam i m iejskimi po Byd­
goszczy i okolicy.

Komunikat B. K. K. dla uczestników 
W alnego Zgromadzenia.

1. B K. K. zarezerwował dla uczestników 
W. Zgromadzenia odpowiednią ilość pokoi 
w hotelu „Pod Orłem” (opłata zł 5 od 
osoby za dobę).

2. Dojazd od dworca do hotelu . „Pod 
Orłem” tram w ajam i linii A (czerwony 
■kolor).

3. Dojazd do sali posiedzeń Rady Miej­
skiej linią A i B (zięl. kolor).

4. K arty  Zjazdowe dla delegatów i gości 
w ydaje Biuro Zjazdu, (czynne przy dworcu 
głównym w kiosku turystycznym ) w so­
botę 4 czerwca br. od godz. 18 do 20 i 5 
czerwca br. od godz. 7 do g. 10. Poza tym  
Biuro Zjazdu będzie czynne podczas obrad 
w gmachu Rady Miejskiej.

KOMUNIKAT KRAKOWSKIEGO KLUBU KRÓTKOFAL.
Zarządu Oddziału K. K. K. w Trzebini.

W dniu 7 m aja  b. r. odbyło się Ogólne 
Zebranie, przy licznym współudziale człon­
ków. W toku obrad wybrano Zarząd Od­
działu poraź szósty w dotychczasowym 
składzie.

Wobec dużej rozbudowy planu pracy na 
rok 1938/39 stworzono d rugą viceprezesurę, 
k tórą powierzono inż. Józefowi Cuberowi.

Skład Zarządu przedstaw ia się więc na­
stępująco :

Prezes — Kłósko Franciszek, SP1DN.
Wiceprezes adm. — inspekt. Gołąb Karol, 

SP1QL.
Il-g i vice prezes techm. — Inż. Cuber 

Józef.
Sekretarz —  Pleszczyński Julian, SP1IG.
Skarbnik — Kiihnel Józef SP1IL.
Od Zarządu.
Ze wzglądu na konieczność rozróżnienia 

znaków nasłuchowych K. K. K. i Oddziału 
oraz ułatw ienie pracy D istrik t M enagera 
zmienia się znaki nasłuchowe członków 
Oddziału' według poniższego wykazu 
W  związku zatem  unieważnia się znaki na­
słuchowe przydzielone członkom w chwili 
wstąpienia z dniem 1/IV b. r. K arty  QSL 
nadchodzące tu  przed tą  datą  i należące 
członkom za nasłuchy uskutecznione przed 
tym  term inem  będą rozdzielane wg. s ta ­
rego adresu.

K urs krótkofalowy zakończony będzie 
w  drugiej połowie czerwca b. r. w związku 
z tym  apelujem y do wszystkich członków

nasłuchowców o zgłaszanie się do egzam inu 
uzdolnienia. Zapisy przyjm uje Sekretarz do 
dnia 15 czerwca b .r. tak sa  egzam inacyjna 
wynosi 5 zł., wpłacać ją  należy na konto 
P. K. O. Nr. 415.598 z zaznaczeniem na 
odwrocie czeku „Taksa egzam inacyjna” 
Term in egzam inu zbiorowego podany bę­
dzie kom unikatem  osobno.

Zarząd przypomina o obowiązku prenu­
m erowania Krótkofalowca. Prenum eratę 
roczną lub półroczną wpłacać należy na 
konto Oddziału P. K. O. Nr. 415.598 z za­
znaczeniem „prenum erata za okres”.

W ykaz Członków Nasłuchowców.
SPL654 Bdłyk Włodzimierz,
SPL655 Kpt. Janus Feliks,
SPL656 Zygmunt Józef,
SPL657 Marzec Wilhelm,
SPL658 Salasch Wilhelm,
SPL659 Grzegorczyk Władysław,
SPL660 inż. Cuber Józef,
SPL668 Dubowy Franciszek,
SPL661 Schauderna Edward,
SPL622 Łagan Tadeusz,
SPL663 K rupa Marian,
SPL664 Gach Henryk,
SPL665 Szatkowski Roman,
SPL651 in. Dąbrowski Paweł,
SPL652 inż. W ojnar Karol,
SPL653 inż. Żydanowicz Józef,
SPL666 nacz. Maksymowicz Józef,
SPL667 Malik Tadeusz.


